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Poprawa, która ale wróży 
nic

(Od naszego koresp. warszawsk.).
Warszawa. 21 października. 

P ierw szy dzień dyskusji po •brzer- 
We „locarneńskiej** nie przyniósł o- 
czekiwanego wyjaśnienia sytuacji 
rządu. Sejm nadai błądzi w  mgła
wicach. Nie należy zresztą szukać 
tego wyjaśnienia1 w  mowach po
słów, dziś wygłoszonych: wszystko 
odbywa się u nas utartym zw ycza
jem.

Posłow ie wy głaszają przem ówie
nia niastawrone na ton opozyćyjhy 
a tymczasem odbywa się po za Sej
mem targ, króry ostatecznie decy
duje o tem, czy i ilu posłów opozy
cyjnych usunie się z sali sejmowej 
W czasie ostatniego głosowania nad 
Vcfum ufności...

Można w ięc mówić teraz tylko 
o sytuacji z duto dzisiejszego. Brzmi 
to, jak paradoks, aillc jest r/eozyw ir 
pościła, że po killku mowach wybi
tnie opozycyuiy d i  sytuacja rz°dn 
Poprawiła się mocno.

Nastąpiła lekka poprawa w oce- 
nfe sytuacji rządu, która do dnia 
Wczorajszego była rozpaczliwa, nie
omal heznadziejna...

Popraw a polega ipjrzedewszyst- 
kiem na tem, że rząd mógł wczoraj 
<»a gorącej herbatce zakomuniko
wać notablom sejmowym, że  jest 
nadzieja na pożyczkę wiedeńską.

Pisałem  W am już, jiaika to będzie 
Różyczka. PsyChotogĄjjfeiniiie zaipio- 
wiiedź ta zrobiła1 dobre wrażenie.

Nastąpiło pewne odprężenie, któ- 
rie się dato wvczuć dziś w Sejmie, 
budzie, patrząc na. rzeczywistość, 
ooe.nl/alli syńiraoję tak czarno. że za
powiedź otrzymania pożyczki wpra. 
Wia ich w lepszy humor.

I jeszcze jedno Sytuację popra
wił znacznie min. Skrzyński swoje- 
*ni wyjaśnieniami o Locatrno. Min. 
Skrzyński jest dla rządu jedną z 
trwalszych a bodaj czy nie naj
trwalszą oporą. Aie cóż o i t  poradzi 
na złą gospodarkę?

•laki jest układ realny sił?
•tak dotychczas ma rząd przeciw  

obie PPS., „W yzwolenie11, „P iast11 
m riejszośd.
Ch. D. i N- P. R. jeszcze nie zde- 

cydow aty się na wydanie waiki 
r*Ulotói.

Te stronnictwa, wraz z prawfóą 
^opagują myśl o koncentracji pob
ocznej dla utworzenia silnego rzą- 
u» a raczej dlla należytego w zm o

cnią rządu. Popierają więc silnie 
?'r( *^ t posła Thugutta o powołanie 

emisji, któraby kontrolowała go- 
S?daritę rządu. Ma to bvć uniwer- 
V < • *r0(Iek na w szystkie dolieg#5- 
_ ości, na jakie kraj pod rądami p.

!\£Sk-W J cięirpi-ó\> i się także w Sejmik, że w

Itastrrj w Sejmie nieprzychylny dla rządu.
Sytuacja dotąd nie wyjaśniona.

(Telefonem od nasze go korespondenta).
W arszawa, 21 października.

Pod cza, dzisiejszyah obrad Sejmu 
zaznaczył silę nastrój mocno nie
przychylny dla r-iądu.

Przemówienie pos. By.rki /Piast) 
ostre, złośliwe, choć rzeczowe, było 
druzgocącem dla rządu. Miejscami 
odnosiło się wrażenie, że rząd w y
ciągnie z tego daleko idące konse
kwencje i poda się do dymisji. Isto
tnie rewelacyjne wiadomości o go
spodarce rządu w yw ołały na ła
wach poselskich żyw e Poruszenie.

Przygotow aw szy sobie w ten spr, 
sób teiren, p. Byrka przedstawił 
wnioski — mające zresz tą  szanse 
urzeczyw istnienia - w  których do
maga się utworzenia komisji sejmo
wej, złożonej z 7 posłów, któraby 
zbadała warunki na jakich rząd uzy

skał pożyczki zagraniczne i sposób 
zużytkowania tych sum, następnie 
warunki na jakich rząd  lutttflalł kre 
dyitów, zbadanie stanu finansowego 
Państw a, częściowy wygląd w księgi.

Komisja miałaby również Prawo 
przesłuchiwania ministrów. Spraw o
zdanie swe komisja miałaby /złożyć 
w iprzęciągu ó dni.

Ogólne w a ż e n ie  przemówieniu p 
Byrki jest takie, że rząd jest dziś 
bardziej zagrożony niż wczoraj. Te
nor przemówienia odbił się na klu
bie P. P. S-, mj,mo pow ziętych w czo
raj uchwal antyopoizycyj.nych. Sy
tuacja ogólna jednak nie iest wyja
śniona i do piątku nie będzie można 
powiedzieć nic stanowczego o lo
sach rządu. (Sprawozdanie z wioziO1 
rajlszego posiedź. Sejmu nia sjir- 7).

-xoox-

Warszawa, 21 października.
P rzed tygodniem nadeszła w iado

mość o istnieniu spraw y Oiszartskie- 
go, rzekomego sprawcy zamachu na 
Prezydenta Rzplttej. W  kotach rzą
dow ych wyrażano, w tedy w ątpli
wość czy doniesienie berlińskie jest 
prawdziwe.

Deinarche poselstwa polskiego w 
Berlinie istnienie tej sprany po
twierdziło. W czasie w ym iany zdań 
zostało stwierdzone, że wiadomość 
o aresztowaniu Oiszańsklego nade
szła przed rokiem de Polski, nie by
ła jednak komunikowana władzom 
centralnym lecz jedynie władzom  
lwowskim.

Obecnie w związku z nowym  mo
mentem zw rotnym  w tei sprawie, 
minister sprawiedliwości, Żychliński 
polecił dziś wiadzom lwowskim 
przedstawienie sobie w jak najkrót
szym czasie dokładnego sprawozda
nia z przebiegu śledztwa w tej spra
wie, oraz związku ze sprawą Stei- 
gera.

Centralne władze sprawiedliwości 
są zdecydowane pociągnąć do suro-

Echa sensacyjnej afery OlszaAskiego,
Władze lwowskie zostały pociągnięte do odpowiedzialkości. —  
Sprawą zainteresowałsiępreirjer Grabski i min. spraw. Żychliński.

(Telefonem od naszego korespondenta).
wej odpowiedzialności władze lwów 
skię, jeśliby okazało się, że ponoszą 
one odoowiedzi alność z l| ukrycie 
względnie niewyzyskajniJe dla prze
biegu śledztwa wiadomości o Olsza* ( 
skim.

Min. Żychliński odbył dziś w tei 
sprawie naradę z premierem Grab
skim, który osobiście zainteresował 
się sprawą Oiszańsklego. W takim 
razie ewentualne zarządzenia min 
Żychlirisiklego nabrałaby cech sank
cji głow y rządu. (Vide artyku ł w tej 
spraw ić na stronicy 7-mej).

OTWARCIE NOWEGO PARŁA- 
MFNTU W JUGOSLAW.IL 

Białogrod, 21. 101 (PAT.) Stosow
nie do konstytucji nastąpiło wczoraj 
otwarcie nowej sesji Parlamentu.

Dokonano w yboru nowego prezy
dium. Przew odniczącym  wybrano 
Trifkowicza ponownie, wiceprzewo
dniczącymi!: Mikołaja Suboticza po
nownie (obu 150 glosami) oraz Stan
ka Czibenika z partii Radteza.

Po  dokonaniu w yborów  posiedze
nie zamknięto.

czasiie głosowania pewni posłowie 
pewniych ugrupc wań znajdą się 
„przypadkowo* poza saią M.a to
być zdekomspłetowuniiie celowo sze
regów  opozycji.

Kosztowne to, ale — niezaw o
dne!... Optymiści, trochę speszeni 
stanowczym  tonem opozycyjnym 
P. S. L., jednak lićzą że rządowi u- 
da się, pozyskać drobną większość, 
W najlepszym razie ta drobu a w ię
kszość, której p. Grabski będzie za 
wdzięczał utrzym anie się przy w ła

dzy, będzie rada, dużym znakiem 
zapytania, gdy tmzyMa miesiące zi
mowe..,

Największą dla rządu groźbą jest 
to, że „Piast“ zerwał nawe/t stosun
ki osobiste z rządem i zbojkotował 
wczo-ajszą „herbatkę*" u premiera.
Nad rządem wisi nadal miecz Wi
tosa. Bezwziglledny, wszechobecny, 
uderzający w  chwili w łaściwej.

vVreb.

Gdzie Polska może otrzymać 
kredyt?

(Telef. od naszego korespondenta.)
Warszawa, 21 piaźdzfernuka.

W  czasie swego ostatniego poby
tu w W arszawie, znany finansista 
p. Good złożył premierowi Grabskie 
mu memoriał w  sprawie naprawy 
stosunków finansowych w Polsce, 
przyczem  w skazał m  jakich warun
kach i gdzie Polska może otrzymać 
kredyt zagraniczny.

M emoriał ten ibiył przedmiotem 
rozważań w  Miń. Skarbu. Obecnie 
ordzie rozważany przez pręmjera 
Grabskiego i p. Gooda, który  pow ra
ca wkrótce do W ansEayy aby być  
Pomocnym p. Grabskiemu.

 oo-------
KONFERENCJA POLSKO-LITEW

SKA.
Lugano, 21. 10. (P A T ) Na lżądanie 

ministra W asilewskiego, co do roz
szerzenia Pełnomocnictw uelegactji 
litewskiej na spraw y kolejowe, de
legat litewski dr. Szaulis odpowie
dział wczoraj pisemnie w sposób 
wymijający, potwierdzając oświad
czenie złożone na komisji Komuni
kacyjnej przetz delegację htewsiką o 
braku takich pełnomocnictw. Nie 
dał jednak w y raźn ie j odpowiedzi w  
sprawie rozszerzenia pełnomo
cnictw.

Linja lotnicza WarszawL-Łódż- 
Poznań.

Wą*^zawa, 21. 10. (Tel- w?.) Za 
dwa dni oiwaN a zostanie komuni
kacja samolotowa między Warsza
wą a Łodzią i m ięc-y Łodzi? a Po
znaniem.

Komunikację tę organizuje Poznań 
ska linja „Aero”. P rzelot międz’1 
Warszawa a Łodzią odbyw ać się bę 
dzie w  45 minutach, p rzy  pom ocy 
samolotów typy Faihrmann.

Notowania giełdowe.
Dolał w  wolnym obrocie dinia 

21 października: w W arszaw ie 6.09 
zł.; w K rakow ie 6.08 — 6.10 zł.; 
we Liwowie 6.04 zł.

Urzędi w e noitorc ania giełdy war
szawskiej. Nowy Jork. Transakcje: 
5.98. Sprzedaż: 6.00. K urpo: 5.96

Zurych urzędowy. W arszaw a 
85.25. N. Jio^k 5.19 i jedna ósma. 
Londyn 25.13 i jedina ósma. P aryż  
22.925. W iedeń 73.14. P raga 15:386 
W łochy 20.7125- Belgia 23.675. Bu
dapeszt 72.60. Sofifa 3.77 Holandia 
208.495. Oslo 106.50. Kopenhaga 
129-25. Sztoknokn 138.85. Hiszpania
74.50. Bukareszt 2.47. Berlin 123 60 
Belgrad 9.20

Pogiełda nowojorska. W arszaw a 
16.5C- Londyn' 4.84 i +nzy szesna
stych. Plaryż 4.4425. W iedeń 14.06. 
P raga  2.96 i tirzij ósme. W łocny 
4.02. Beigja 4,5575. Budapeszt 14  25. 
Szwajcaria 19.27. Sofia 0.74. Holan
dia 40.2C Sztokhiolm 26.77. Hiszpa
nia 1435 Berlin 23.81



2 „KURJER LWOWSKI" piątek, 23 października 1925.

Min. Skrzyński o rezultatach konferencji
w Locarno.

Polska jest kamieniem węgielnym pokoju.
W arszawa, 21. 10. (Tel. wJ.). Dnia 

21 bm. rano odbyło się posiedzenie 
sejmowej komisji spraw zagranicz
nych, na której min. Skrzyński zda
wał sprawę z rezultatów konferen
cji w Locarno.

M yślą przewodnią tego przem ó
wienia było stwierdzenie faktu, że  
umowy zawarte w Locarno w  ni- 
czem nie naruszają sojuszu polsko- 
francuskiego ii tak  samo jaik 'przed
tem, Francja na w ypadek zaatako
wania Polski przyjdzie lei z pomocą 
— jak  to przewiduje sołusiz polsko- 
francuski.

Francja w Locarno postawiła spra 
wę sojujizm z Polską jasno. Briand 
oświadczył, że nie może podpisać 
aktu międzynarodowego, któryby 
ignorował zobowiązania Francji w o
bec Polski. Jeżeli na tej płaszczyź
nie nie da  się dyskutow ać to mierna 
m ow y o dalszych rozm ow ach.

Anglia zdaje sobiiei siprawę z  odpo 
wiedzialnosci wobec zobowiązań, 
które zaciągnęła podpisując nakf L. 
Naród. W ogóle polityka angielska 
zdaj'e się obecnie w ykazyw ać w ię
cej zrozumienia dla sp raw  polskich.

CO NAM DAŁO LOCARNO?
W Locarno stwo“zył się między

narodowy instrument pokoju i spra
wiedliwości. W tym instrumencie 
ogolno-europejskitr Polska zajmuje 
sw e miejsce, sojusz polsko-francu
ski zajmuje sw e miejsce.

Nikt już niie powie, że jeżeli się 
mówi o bezpieczeństw ie Europy, to 
zaporą na tej drod!ze jest Polska. — 
Polska od kilku dni jest kamieniem 
węgielnym systemu Pokojowego 
Europy, jest jednym z tych filarów, 
których nie można usunąć — albo 
się całe sklepieni© bezpieczeństwa 
Europy zawali.

-xo ox-

Ekspose min. Skrzyńskiego
w opinji poselskiej.

Ogólne wrażenie dobre.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 21 października.
Przemówienie min. Skrzyńskiego, 

w j  głoszone diziś n a  posiedzeniu sej
mowej komisji spraw  zagrań, w y
warło dobre wrażenie.

Pos. Czerniewski (Ch. D.) zapyta
ny  przez W aszego korespondenta o 
w rażenie jak !d^bd,iiósł z  przem ó
wienia m l .  Skrzyńskiego, odpowie 
dział: JażeJi akcja w  Lucatyind zare- 
wni Polsce miejsc© w  Radzi© Lig! 
Narodów, to istotni© sukces ministr.

Skrzyńskiego jest wielki.
Pos Niedziałkowski (F. P. S.) o- 

świadczył; Osobiście nie odczuwam 
niepokoju w związku z konferencją 
w I ocarno.

Pewii'en poseł z Z. L. N , k tóry  
prosił b y  jego nazw iska niie ujaw
niono, oświadczył; Wyniki prac w 
Lucarno uważam aa korzystne. J e 
śli zaw arte  p ak ty  potrafią zapewnić 
pokój na 5 do 10 la/t, to  ma już to 
bardzo w ażne znaczenie.

-x ox

Echo listu otwartego
do premiera Grabskiego.

W  sprawie listu ofiiwiartego 
do prem iera Grabskiego otrzy
maliśmy m. i  ndstęp/ującie' pi
smo z  prośbą o um lesziczeiwe i 
otw arciie rubryki w sprawie za 
łożenia stronnictw a nowego. 
Gzyniitmy jedno i drugie.

Red.
Lwów, 22 p/aźdtfierafika.

W  „Kurierze Lwiowiskiim" z  12 
bm. jest wzm ianka że jędrno1 z piis/m 
polskich umieściło list oittwarty do 
prem iera Grabskiego, wizy wlający 
go do ustgpdendla wiotoec ujemnych 
rezultatów , jaikliie w ydały jego rzą
dy. W  numerzie zaś z  14itego tegoż 
mSesSąc/a jest wzmianka, że list ów 
podpisali A. Karszc-Siedietcki — 
Warszawta, G kdriik  11 i: prof. A 
bzaiągowsk5 — JJwów, Długosza 
1 27.

W obec takiego, wezwanlia należy 
zająć wyraźne stanowisko. P rzy 
puśćmy, że z/najidizie si'ę ogromna 
ilość obywateli!, k tórzy  madeślą swe 
podpiisy — w ów azas nie p o w s ta 
nie prem ierow i nic innego, jak ustą
pić — nia skutek owego plebiscytu. 
W  naturalniej konsekwencji, kto o- 
ba^a ministra, ma moc mianowania 
Tunego — dlatego autorow i e w/ido- 
cznfe zalecą kogoś upaiiżonego, co 
powinni byli z góry uczynić. W y
padałoby jeomego z autorów powo
łać na premier*, ho ktto pfeze podo
b n y  Eśt, znta1 ujemne stromy rządów 
obecnego gatlmetu i środki, jak złe 
naprawić. Jedna tylko uwaga na
suwa sia — ezy nie prizyjKiaiFnalał
b y  ta akcja „liberum veta“. W edle

konstytucja) powołuje i: mianuile mi
nistrów  Prezydent państwa w  ipo- 
roizumiieniiu z Sejmem ra dziej z przy
wódcami kiłul iów. Nie watem, jak? 
jest w zajem ny stosunek owych 
czynników.

O posłach wiem niteoo więcej, 
przysłuchawszy się sejmikom relat
ywnym kilku posiów. B yły  one dla 

mnite bardzo ciekawe. 1 tak ; P o se ł z 
klubu ,,P iasta" mówił tak, jakby w  
Polsce prawo do życia mieli tylko 
chłopi. P oseł z  P. P. S. tak, jakby 
ptaWo do żydia mieli tylko praco
wnicy fizyczni i umysłowi! nie po
siadający pryw atnych majątków, 
a poseł z ósemki był łaskaw dla 
biednych, m'e zaipummpt i o  boga
tych, a irytował się na kupców, m a
jąc nia' myśli' wMbcztóe żydów.

Na każdym  z tych w ieców  prze
ważali ljczbą obywialneLe-stronnicy 
odnośnego posła ii byli bardzo za
dowoleni. PosłoW te mówili pięknite, 
gładko i' pewnie. Przypuszczam , że 
takich posłów  w  Sejmie jest Wielu. 
W obec tego śmiałbran poddać rnyśl, 
Czy nie wsfcaizanem byłoby zamiast 
obalać rząd, drogą plebiscytu dą
żyć do założenia nowej parftji poli
tycznej — a mumowiefo* partii real
nej pracy obyws telskiej.

Ni? ten  tem at racizsy Szan. R eda
kcja o tw orzyć rubrykę dla krótkich, 
rzeczow ych artykułów  dyskusyj
nych.

A. M.

W IN A  R IE D L A

M s t  układu arbitrażowego
polsko-niemieckiego

(w streszczeniu).
Warszawa/, 20 października.

P rezyden t Rzeczypospolitej P o l
skiej i P rezyden t R zeszy  Niemiec
kiej.

Jednakow o zdecydowani do utrzy 
niania pokoju między Niemcami a 
Polską przez ‘zapewnienie Pokojo- 
jowego załatw ienia sporów, k tóre 
m ogłyby wynikać pomiędzy obu 
krajami;

Postanowili urzeczywistnić w 
Traktacie sw e obopólne 'zam iary w 
tym względzie i m ianowali swymi 
pełnomocnikami, mlianowicie:

Którzy, pó wym ianie sw ych peł
nomocnictw uznanych za w ażne i 
w  należytej formie wystaw ione, 
zgodzili sie na następujące postano
wienia:

CZĘŚĆ I
ART. 1. W szelkie sporne sprawy 

między Niemcami i Polską, które rriię 
m ogłyby b y ć  załatw ione polubow
nie w d odze zw ykłego  postępowa
nia dyplomatycznego, będą poddane 
dla osądzenia, bądź to  trybunałow i 
rozjemczemu bądź też Stałemu Mię
dzynarodowemu Trybunałowl Spra
wiedliwości.

Postanowienie to  nie /stosuje się 
do spraw  spornych1 powstałych z 
faktów, któae zdarzy ły  się przed ni
niejszym Traktatem.

ART 2. Przed  wszeikfiem postę
powaniem rozjemczem albo przed 
w szelk;em  postępowaniem  przed 
Stałym Międzynarodowym Trybu* 
nałetn Sprawiedliwości, spraw a 
sporna będzie mogła, za obopólna 
zgodą Stroni, być przedłożona w  ce 
lu pojednania, stałej Komisji mię- 
dizynarocowej, zwanej Stałą Komi
sją Pojednawczą, utw orzoną izlgod- 
nie z  obecnym Traktatem .

ART. 3. Blilższe określenia.
ART. 4. Stała Komisją Pojednaw 

cza przew idziana w  artykule 2-gim 
będzie się składała z pięciu człon
ków, którzy  będą wyznaazieni jak 
następuje, a m ianow icie: każda z 
W ysokich Stron Umawiaiacydh się 
zamianuje Komisarza z Pośród swo
ich obywateli, a nbie za wsip/óiną 
zgodą wyznaczą' trzech innych ko
misarzy z pośród obywateli państw 
trzecich, przyczem  ci -trzej kom isa
rze będą musieli być rozmaitych na
rodowości, a z pom iędzy nilcb W y
sokie Strony Umawiające silę w y
znaczą prezesa Komisji.

Komisarze są nńanowąni na trzj 
lata; m andat ich może być ponowio
ny.

ART. 5, 6, 7 bliższe okneśioriia u- 
twonzenliń Komisji.

ART. 8. S tała Komisja Pojednaw 
cza będzie miała za zadań 'e  w yja
śniać sp raw y będące w isporze, zibie 
rać w tym  celu w szystkie potrzebne 
informacje drogą badania (enąuete) 
lub inną i usiłować pojednać strony. 
Będ/zie mogła, po zbadaniu spraw y, 
przedstaw ić stronom tekst ugody, 
k iórą uw aża za  odpowiednią i u- 
ćzielić fm łerńiiftu dla w ypow ie
dzenia się-

ART. 9—15 bliższe określeni?
ARF. 16 W  braku pojednania 

przed  Stalą Komisją Pojednawczą 
sprawa sporna będzie przedłożona 
drogą kumpromisu bądź to  Stałemu 
Międzynarodowemu Trybunatowi 
Sprawiedliwości, w edle w arunków  i 
Postępowania, jakie przewidziane są 
w  jego statucie, bądź też Trybuna
łowi Rozjemczemu.

C Z Ę S C  TI.
ART. 17. W szystkie spraw y, oo 

do których Rząd Niemiecki i Rlząd 
Polski różniłby się i nie m ogły . oz- 
w.ąziać ich Polubownie zw ykłym  
sposobami dyplomatycznemi, a któ
rych rozw iązania nie m o ż m b y  po 
szukiwać na drodze sądu, będą orze 
diożone Stałej Komisji Pojednaw 
czej, której obowiązkiem będzie Za
proponowanie stronom rozwiązania 
nadającego się do przyjęcia.

ART .18. Jeśli' w  ciągu miesiąca od 
zamknięcia prac Stałei Komisji Po
jednawczej obie Strony nie dojd? dc 
porozumienia, sprawa będzie wnie
siona, na podstawie skargi jedńej luir ' '— 
drugiej S tro r yprzea Radę Ligi Na
rodów, która roZ:Strizygnie stosow
nie do artykułu  15-go Paktu Ligii. 

POSTANOWIENIA OGÓLNE.
ART. 19. Wę w szystkich wyoad- 

kach, a w  szczególności jeśli spra 
wa, co do której Stuony snę różnią, 
w ypływ a z czynów już dokonanych 
lub będących w  stanie dokonyw a
nia, Komisja Pojednawcza, albo gdy
by  spraw a nie była do niej wniesio
na, Trybunał Rozjemczy lu t Sćaly 
M iędzynarodowy Trybunał Sprawie 
dliwości stanow iąc zgodnie z  aft 
41-gztym swego statutu, w skażą w 
możliwie najkrótszym czasie, jakie 
śiodlki tym czasow e w inny być za
stosowań e. 4

AKT. 20. T rak ta t obecny będzie 
miał zastosowanie m iędzy. Stronam* 
Układającemi slię także w  iym w y
padku, gdy inne Państwa byłyby 
również zainteresowane w sporze.

ART. 21. T rak ta t obecny, zgodni? 
z Paktem  Ligi Narodów, ni© uCzyili 
żadnego uszczerbku prawom i obu 
wiązkom W ysokich Stron Układa
jących się jako Członków Ligi Na
rodów i nie oędzie tłumaczony jako 
ograniczający misję Ligi do przed
sięb ran ą  kroków nadających się do 
skutecznego ochronienia pokoju 
światowego.

ART. 2? T rakta t obecnj będzie 
ratyfikowany. Dokum enty ratyfika
cyjne będą złożone w Genewie W 
Lidze Narodów równocześnie z dO' 
kumentami ratyfikacyjnemi Trakta
tu, zaw artego pod datą d z is ie js i 
między Niemcami, Belgią, Francją] 
W ielka B rytanja i Włochami.

Parafowano w Locarno, 16-gó 
października 1925 r.

Ust wspólny o art. 16,
tyczący się interpretacji art. 16-gl 
Paktu Ligi Narodów, celem wysł?' 
nia przedstawicielom Niemiec przeJ 
przedstawicieli Belgji, Francji, Wie" 
kiej Brytanji, Włoch, Polski I Cze' 

chosłowacii.
Delegacja niemiecka .poprosiła 0 

pew ne wyjaśnienia/, tyczące się a P ! 
16-go Paktu Ligi Narodów.

Nie jesteśm y uprawniłem dd wV  
powiedzenia się w imieniu Ligi Ni” 
rodów, lecz nie wahamy się zakonu 
nikować Panom, jakie znaczeni* 
przypisujemy art. 16.

W  myśl naszej interpretacji otR 
wiązki w ynikające ze  wispomnląm” 
go artykułu dla członków Ligi Nart’’ 
dów, muszą być  rozumiane w  ty1 
sensie, że każde z państw czionk^
Ligi powinno lojalnie i efektywni 
współpracować dla sprawy post ?  I 
nowąnia Paktu i sprzeciwiania £ 
wszelkiemu aktowi agresji, w  t f l K  
rz e  zastosow anej do jego sytuaC 
wojSKOWej 1 liczącej się z jego P°IC” 
żeniem gegraficznem.

Pa/aiowaiio w Locarno dnia 
października 1925 r.

1*
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Pod znakiem czasu.
Swoje a cudze.

Lwów 23 października 
Dziś mówi się u nas o zasadzie 
samowystarczalności państwowej. 
Jednakże w  życiu codzlennem ha
sła te idą w kąt, a zwycięża — jak 
zwykle w handlu —  prosta zasada 
konkurencji.

Wyroby zagraniczne są w Pol
sce n.by towarem zakazanym, a 
jednak w szędzie go pełno: w  skle
pach spożyw czych, w handlu bu- 
citeami, w magazynach „bławatnych" 
W składach kosmetyków 1 towary 
te biją na każdym kioku produkcją 
krajową Kupcy najchętniej podsu
wają je publiczności a kupujący 
nie mogą się oprzeć pokusie. Wy
roby obce są wprawdzie droższa niż 
Hasze, ale przeciwnie bez porówna
nia lepsze. Wskutek tego prawie 
każdy z nas ma na sumieniu jakiś 
grzech przeciwko zasadzie samo
wystarczalności.

Wynika z tego, źe tej Sprawy 
nie można traktować połowicznie  
i kompromisowo, ale raczej powie
dzieć sobie: wszytko ąlho nic 1 Albo 
niech w szyscy wyrzekną się towa
rów zagranicznych i zadowolą się 
swojskiemi wyrobami ale wtedy 
niech nie będzie u nas wogólc  
produktów obcych w handlu. Albo 
nie wysuwajmy szumnych haseł i 
niech zapanuje amerykańska zasa
da konkurencji i niecb nasi fa
brykanci starają sią jakością swych 
wyrobów dorównać importowanym  
z zagranicy.

oo- ——

Przykład dla magistratu 
lwowskiego.

•W arszawa. (Teł. wl.)
Najwyoilunieaisi; aJrchlitekdL W ar

szaw y opracowują obecni 0 plan 
przebudowy gmachu ratuszowego 
W celu rozszerzenia biur.

W  nadchodzący poniedziałek Ma
g istra t odda do użytku ludności 
przebudowaną szosę WilanowsKą.

Na terenlie miejskim, t j. od Bel
w ederu — h a  przestrzeni 2 kllrn. szo
sa została w yasfaltow ana.

Odcinek „ Kurjara  Lwowskiego* z 2 3 .1 0 .1 9 2 5  

SVEN ELVESTAD 1

KoLieta-pająk.
Z przygód dedektywa ASBjflRNA KRABA.

I.
POCIĄG KONTYNENTAINY 

PRZYJEŻDŻA.
K'edy, dnia 25 rnarca, roku..., 

Przybył pociąg kontynentalny do 
Chrystianii, stał Asbjorn Krag na 
Peronie dworca zachodniego.

Vv Dóczył się przedtem  po szurem, 
smutnem mieście, niie wiedlząc od 
dwóch godzin co  ma począć ze so
bą-

B y ł w izłym humorze. A jeśli ten 
nziowiek był w złym  humorze, to 
ty ł, to całkowicie zły humor.

Nic w  tej chwili nie w ydaw ało 
'Hu się nozumnem. Pogoda w y d a
j a ł a  mu się nie do znitóeitte; słoń- 
ce świeciło mu za silnie, to znów 
chmury wisiały za ciężko nad maa- 
s fem, raz  zimno szczypało >go za 
silnie w  uszy, to izmów zbytnia od
wilż, zesuwata za wiele śniegu z da
chów. ł

Naiwięcej zaś z w szystkiego  
R e w a li go ludzie. Kręcili się oni po 
hiieście z niebywałą cierpliwością, 
9 nie przychodziło im nic na myśl;

Z e  s p r a w
Lwów, 22 października.

Z MAGISTRATU.
Na tygodniowem  posiedzeniu 

M agistratu ukarano 5 osób gra'1 w- 
nami po 5, 10 j 30 z ł za  przekrocze
nia gosiioduio-szynkarskie. a 26 o- 
sób za spóźnioną rejestrację. Udzie
lono konsensów na nadbudowę II. 
Piętra pi zy ul. Piechowskiej 6 i na 
parterow ą dobudowę przy ul. Ban- 
durskiego 15, uchwalono 30 re je
strów  karnych za nieprzestrzeganie 
przepisów sanitarnych i przyjęto 3 
osoby do gminy m. Lwowa.
FATALNE POMIESZCZENIE DE- 

LGŻOWANYCH.
Sekcja III Rady m. stw ierdziła fa

talne pomieszczenie deloiżlowanych 
z waiących się domów w barakach 
gminnych i uchwaliła przeprowadzi,! 
roboty dodatkowe w  baraku przy 
ul- Pełtew nej kosztem  5.669 zł., oraz 
zwrócić siię do .Prezydium miasta, 
by przed i ożyto wniioski co do dal
szej budowy mieszkań dla delożo- 
wanych.

O UREGULOWANIE RUCFU AUT
W obec pow tarzających się czę

sto nieszczęśliwych w ypadków  na 
ulicach, którydh powodem  je s t nie- 
unormowany ruch automobilów, po
stanowiła Sekcja III. urgować w 
W ojew ództw ie o Jak najszybsze u- 
regulow anie ruchu automobilowego, 
co było przed kilku 1 miesiąca mi 
przedmiotem ankiety.
z a r z ą d z e n ia  s a n it a r n e  m a .

GISTR ATU.
Na posiedzeniu Sekcji IV. przedło

żyła sprawozdanie specjalnie w ybra 
na Komisja dla zbadania stosunków  
zdrowotnych w restauracji przy 
rzeźni miejskiej, stw ierdzając Wzo
rową czystość w  tym  zakładzie. U- 
chwalopo położyć w  lokalu te] re
stauracji Posadzkę betonow ą i w y- 
lakierow ać ściany.

Po przyjęciu sprawozdania miej
skiego Urzędu w eterynary jnego po
stanowiła sekcja zaznajomić silę z 
działaniem katintni miejskie], w y
stosow ać do M agistratu zapytanie- 
dlaczego rife uruchomiono dotych
czas aparatu gazowego do zabijania

coby mu mogło dostarczyć zajęcia 
choćby na kilka godzin.
' Albowiem Asbjóm Kr ag  nie miał 
nic do roboty, i to było główną 
przyczyną lego niezadowolenia. W  
takich chwilach zbierała go chętka 
opuszczenia własnego kraju I uda
nia siię do wielkich, światowych 
miast, o hałaśliwem życiu, wzmożo- 
nem tempie, gdzie co chWila natrafić 
mógł na najzawilsze zagadki.

-Takiegoż to bowiem b y ła  rodzaju 
praca, k tórej tu w  ojczyźnie mógł 
się oddawać,?

Miesiąc ten rozpoczął się kradzie
żą w trafice, gdzie okradziono całą 
kase — ze znaczkami pocztowymi. 
Po dokładnem  zbadaniu okazało się, 
że w  kasie znajdowały się dw ie 
korony fil pięćdziesiąt erów.

W  trz y  dni później dokonano w  
samem śródmieściu bezczelne] kra
dzieży. Pew nej damie zrabowano 
torebkę, zupęM 'e z resz tą  bezw ar
tościową, a złodzieja przytrzym ane 
w  kilka minut potem. W tym sa
mym dniu dokonano włamanila przy 
Kungsgaita, ale bezskutecznie, gdyż 
kasa żelazna oparła się wszystkim  
wysiłkom złodzieja. Znów parę dni 
przem inęło spokojjlnie, aż oto  Jedne
mu z w ieśniaków  ukradziono pięć
set koron. To zagadkow e zdarzenie 
iśkończyło się tem, ż e  w iększą część 
tych pięnJędzy znaleziono w  kilka 
godzin później u pewnej „damy",

m ie js k ic h .
psów, oraz zwrócić się w  imieniu 
obywateli m iasta do komisji zdro
wotnej, by  w  porozumut ffiu z woje
wództw em  zastanow iła silę aad 
możliwością zniesienia przymusu ii- 
newkowego dla psów 

Uznając zakład ap^ow izacyjuy za 
instytucie o charakierfze hum anitar
nymi, uchwalono postarać się o roz
szerzenie go i postawienie na stopie 
hygienicznej. W  sprawie obrotu 
mlekiem i dozoru sanitarnego nad 
n»em wezwano zakład aprowtea- 
cyjny, by  udzielał Sekcji IV. tafor- 
macji.

Nadto Sekcja uchwaliła zwrócić 
się do m. Urzędiu targow ego, by pil
nowano mycia stołów i kloców do 
wyrębu mięsa — w razie oporu zaś 
Zabroniono sprzedaży.

NOWY TRAMWAJ.
Sekcja III. uchwaliła poczynić 

kroki celem przyspieszenia rozpo
częcia budowy nowej lin ji tranwajo- 
woj w ul. Pełczyńskiej.

Pozatem przyznano kredyt 
w kwocie 500 zł. na zabezpiecze
nie zbiornika w odnego w łazien
kach ludowych przy ul. Balonowej, 
oraz wyrażono szereg życzeń 
w sprawie porządków na ulicach,

Koncesjo
Sekcja IV. udzieliła Ludowemu 

Towarzystwu wydawniczemu kon
cesji na drukarnią, a p. Bohdano
wi Bułykowi na prowadzenie biura 
porady prawnej w sprawach skarbo
wych.

Przyjęto prośbę Gremium w ła
ścicieli dorożek automobilowych  
w sprawie ograniezenia koncesji 
wielościowych w ten sposób, że 
na wypadek zw łoki rozpoczęcia 
przedsiębiorstwa do 6-ciu miesięcy 
cofa się koncesję lub ogranicza. 
Uchwalono wezw ać magistrat, bj 
przedłożył wykaz istniejących doro 
źek automobilowych. W ydano kon
cesję na 1 dorożkę automobilową i 
1 motocyklową.

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

dobrze znanej policji. P o  areszto
waniu, ustalono jej personalija i u- 
stalouo równocześnie, że  jes t to 
była służąca B erta, k tóra przed trze
ma miesiącami oPuściła służbę f za
brała wtedy jedwabną suknię swej 
pani. T eraz w ięc dio wiedziano siłę 
również, gdzkę pouziala się dawno 
poszukiwana isuknia.

Takie by ły  prawie w szystkie 
wykroczenia w  tym miesiącu. Ale 
wieczorem, dnia 23 marca, zaszło 
coś nieoczekiwanego.

Złodziej w łam ał się dc Jednego z 
Diur kupieckich w  śródmieściu- Z 
nieoyw alą śmiałością obrał drogę z 
ulicy przez okno.

Nie byiluby zresz tą  w  tern nic 
nadzy y  czujnego. Lecc potem  nastą
piła nzeciz nieoczekiwana. Złodziej 
nie ukradł pieniędzy, nie ruszył na- 
w et kasy, w  której leża ły  tysiące, 
nie Otworzył żadnej szafy. Zabrał 
natomiast czarną tekę na akta, w 
której znajdow ała sto jedna akcja i 
w ażne papiery  handlowe. B yły to 
papiery w artościow e, ale nie dające 
sie zrealizować: mogące mfteć je
dnak wielkie znaczenie dla o k ra 
dzionego kupca. To nyło cos dla As- 
biórn? Kraga. Chwycił się tego  w y
padku ze zw ykłą sobie energią. 
W ym ierzył rozm iary blhra I odna
lazł kilka dziwnych śladów złodzie
ja na -arnadh okna i na podłodze. 
P rzysz ło  mu na m yśl: — Ta spra-

P o n o ś ...
Pewien dostojnik policji spytany,
Jakie ma zdanie o pewnym łotrzyku, 
Odpisał krótko: N it zameldowany!
W  postscriptum dodał: Śledztwo bez wyniku!

* ,
No tak! Inaczej przecież być nie może! 
Gdy zbroaniarz komuś krew z  serca wyleje, 
Ma się pokornie sam oddać w obrożę 
Lub dla policji wcale nie istnieje.

*  *
A Oraz whiosek: Możesz być Paniczem 
byłeś w policji nie był notowany. 
Pójdziesz przez życie z  wesolem obliczem, 
iii:  ci nie zrobią więzy ni „Kajdany

Wid.

Przed pogrzebem 
„Nieznanego Żołnierz?".

Lwów 22 października.
Druga Odezwa Komitetu Oby- 

wateLkiego. Obok odezwy do mie
szkańców miasła Lwowa wydał 
Komitet Obywatelski we L w ow ie 
drugą odezwę, którą w ysłano Ko
mitetom Powiatowym na całym te
i n i e  województw : lwowskiego, sta
nisławowskiego, tarnopolskiego 
wołyńskiego.

Sekcja Artystyczno-dekoracyjna 
odbywa każdego dnia, o godz. 6-30 
wieczorem, posiedzenia w sali Kor- 
niaktowskiej im. Króla Jana Sobies
kiego —  Rynek 1. 6. Sekcja przy
stąpiła do wykonania projektów de
koracji katedry, Keplićy Obrońców 
Lwowa, dworca głównego i miasta.

Komisja zbiórkowa odbędzie po
siedzenie v czwartek, dnia 22 bm. 
o godz. 5 popołudniu w salach re
prezentacyjnych Ratusza.

Komisja Pochodowa przeprowa
dzi szczegółow ą dyskusję nad u- 
staleniem szpaleru w dniach 30. i 
31. października b. r., oraz rozdział 
czynności, a to na posiedzeniu, któ
re odbędzie się w czwartek, dnia 
22 b. m. o godz. 6-ej wieczorem  
v Komendzie Miasta przy ul. Wa

łowej 1. 16.
Biuro Komitetu Obywatelskiego. 

W biurze Komitetu wre gorączko
wa praca p*zez caiy dzień. Roze- 
s fano już 2.200 odezw. W szystkie 
większe księgarnie we Lwowie i 
w całej Polsce otrzymały już do 
rozsprzedaży wydawnictwa Komi
tetu. Adres Biura: Lwów, W ało
wa 1. 16.

w a otrzym a napewno w  kryminali
s tyce  nazw ę: „Człowiek o kuli" I 
w rócił do bjiu<ra policji,, ab y  naradzić 
sliię z sizeiem. Ten powitał go 0 u- 
śmiedhern. Tam  właśnie siedział na 
krześle „człowiek o kuli". B ył to u- 
bogi gałganiarz, o  drewnianej no
dze, biedny, muzeroiwany człowiek, 
Kitowy popeinił kradzież tylko dlate
go, aby dostać się z powrotem do 
więzienia i1 zdobyć tym  sposobem 
daóh nad głow ą i nJeco straw y. B y
ło m,u w szystko jedno, co mu w  rę
ce wpadnie. Żabna? wrięc tekę z  ak
tami, gdyż najłatw iej było mu ją u- 
nieść.

Czyż można się wobec tego dzi
wić że wielki detdktyw , k tó ry  loiz- 
wiiązał tyle najzawilszych (kryminal
nych zagadek, był w  złym humo
rze? W praw dzie powinien się by ł 
on, kom isarz policji i w szystkie si
ły  bezpieczeństw a publilczmtetgc, cie
szyć z powodu tek  znikomej ilo-śći 
przestępstw  kryminalnych. Podzi
w iał niawet przez chwilę wysoki po
ziom m oralny mieszkańców Chry
stianii. Ale jego podziw był pod 
Pewnym  względem dwuznaczny a 
naw et nierozw ażnie postawił sobie 
tak ie  pytanie: — P o co istnieje mia
sto, liczące dwieście trzydzieści ty
sięcy mieszkańców, ćwierć miliona 
ludzi. Jeżeli nie daio swemu jedyne
mu detektywowi nic mądrego do ro
boty? (c . d. i ) .
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Sprawa Steigera przed sądem
Dziewiąty daiień rozprawy.

Lwów, 22 października.
R ozpraw a wczorajsze rozpoczę- 

la się o godz 9.30, przy słabszej 
nii'eco, niż zazwyczaj, frekwencjL 
publiczności.

Z uznania bezpośrednich św iad
ków zamachu, jakkolwiek ważne, 
niemniej jednak monotonne, przez 
ciąołe obracanie się dookoła tego 
samego tematu, wUdać znużyły już 
nieco stałych byw alców  z pośród 
publiczności. Dopiero późnilej, w 
porze południowej, saja zapełnia się 
szczelnie, a na skutle-k rew elacyj
nych oświadczeń i wniosków obro
ny wzrasta zainteresowanie po
wszechne i podnosi się temperatu
ra ogólnego nastroju słuchaczy.

A w czorajsza rozpraw a nadspo
dziew anie dostarczyła niemałej sen
sacji'.

LUmja zainteresow ania przebie
giem rozpraw y osiągnięta wczoraj 
swój punkt szczytow y w cziasie 
przem ówienia obrońcy dr. Loewen- 
steina, który przedstaw ił spowiedź 
kobiety, która — dręclzuina w yrzu
tami sumienia — zgłoisiiłia się do 
nfitego z gotowością złożenia 'ze
znań, rzucających zupełnie nowe 
światło na spraw ę, będąca przed
miotem aktu oskarżieni a.

Plod koniec zaś rozpraw y, w y
wód dr. Landaua, oparty  na prze
słankach. a dotycz,ąicy m etoj pew 
nych organów śledczych, w yw ołał 
jakby echo mi Płowych dnii rozpra- 
%ry Jaeg tra  i tow., przez có spra
w a Slfte.gera od: dzaś nablrałia pew
nego specyficznego zdbarwienta.

(Pierwszy zeznaw ał w czoraj śwfci- 
de!k Wojciech Jądra, DiistJouosz, b. 
po-slferunkowy policji. Św iadek ten 
podaje, ze obserw ow ał oskarżone
go Steigera beznosreemio praed za
machem. Pakiet spostrzegł w Iw- 
cie z  góry 4 metry pomad jezdnią. 
Kito w yrzucił nie wie-

św iadek  widział, jak w chwilę 
po upadku bom by udeka! Steiger, 
a za nim biegli' inni łudżie. Zarazem 
śwlla dek ten tw ierdzi, że stojąc pod

kawitarnią „De la P aix ‘‘, słyszał 
wio lanie jakiejś pani: „łapać w ja
snym płaszczu". W yw ołuje to Wiel
kie poruszenie w śród przysięgłych 
i zdumienie na sali, albowiem od 
miejsca, gdzie św iadek ten stał, do 
Blanku Komercjalnego- gdzie stała 
Pasteirnakówna, jest przestrzeń bar
dzo duża.

Na dobitek w szystkiego, świadek 
ten twierdzi też, ze w titea ł stoją
cego w  tylnych szeregach publicz
ności. zebranej na przeciwległej 
stronie ulicy, Sileigera.

Insp. poi. okręg. W. Wiczyński.

Dr. Lcndau: Dla czego zwrócił
pan specjalną uwagę na p. S teigera?

Św.: Do był w  takich okularach.
Sędzia przys.. Gdy pan po raz 

drugi zobaczył Steigera, czy był 
już daleko ?

Św.: Kilka kroków.
Sędzia Drzys.: Gzy gdy bomba

spadała- Steiger s ta ł jeszcze?
św .: T ał
Dr. Laudau: Patii podał w śledz

twie, że niie za trzym ał s,i:ęi przy b ra 
mie przy  ul. Legjonów 1’. 1, bo pana 
w ezw ano pod Nr. 3.

Św. Tak- Tam również areszto
wano jakichś trzech osobników, któ
rych sprowadziłem do ekspozytury 
śledczej.

Trzeci świadek z kawiarni „Warszawa".
Przesłuchano następnie świadka, 

Btmiję Mirkównę, bufetową z ka
w iarni . W -ar«zawa“, która w  tow a
rzy stw ie  K lary Morksasmerowej i 
Marii' M aistrukównej p rz to  przyja
zdem P. P rezydenta Rzplltej w ysia
dła z tram w aju „KD‘‘ i znalazła się 
na ralfainym narożniku.

Świadlek tem widżkil tylko w y
rzucony w  górę pakiecik- G o\ za
częto wołać, ż|e jest to bomba i ,,a- 
resztow ać!" — M irkówna przestra
szona uciekła do oram j.

P rzew .: W idziała pani, kto w y 
rzucił bombę?

św .: Nie.
Prze w.: W idziała pani tylko pa

ki ec i K w- ąow ietrzu?
Św .: Tak.
Przew : Skąd wyrzucono ten pa- 

k iecik?
Św .: Z grupy publiczności na na

rożniku-
P rzew .: Pana Steigera widziała 

pani?
Św.: W tedy nie widziałam, aż

dbpiero ma rozpraw ie przed sądem 
dbraźnym .

Mirkówna opowiada daUei, że w 
zamieszaniu zgubiła sw e towarzy

szki. iktóre dbpfero potem, po u- 
spofcojeniu się i wyjściu z  bram y 
odnalazła.

Ś r .  dr. Rabnar.

Dr. Grek: Krzyk „aresztow ać"
słyszała pani dopiero po dojściu do 
pierwsziej bramy, a w ięc upłynął 
pew-item okres czasu od chwili w y
buchu?

Św .: Tak.

Dr. Grek: To więc pozostaje w 
sprzeczności z tem, co .mówiła p- 
Plaśternakównia, że natychm iast pp- 
częła wołać, aby  spraw ca areszto- 
yto-nio.

P rzew .: Proszę parnią oztętczyć

swe stanowisko na płani«. Pani 
była m  wizji lokalnej ze sędzią 
śledczym na miejscu?

Św • Byłam. '■Mirkówna podcho
dzi do stołu Trybunału i wskazuje 
uąopfauic).

Sensacyjny zwret.
Kobieta, która była klasycznym świadkiem zamachu zgłasza się

do obrońcy.
P b  przesłuchaniu św iadka Mir- 

kówny, prosi o głó's, obrońca, dir. 
Loewenstein.

Przew .: Glos ma a  dr. Loev ctir 
steim

Di,. LoewensteJn: Wysoki Trybu
nale! Jesteśm y w  isra-djum rozp ra
wy, w  którem  rozbiera, się najistbo 
nw",siz • część całego pi ocesb. Z 
roizfóatnzenia momentu zamachu w y
nikły) wnioski, będące podstawą te
zy ciowodowej oskarżenia.

W  tem  - stadjum rozpraw y jest 
moim obowiązkiem podać do w ia
domości- W ysokiego Trybunału na
stępujący fakt:

Dnia 18 b. m. zadzwonił w  miesz
kaniu mojem telefon. Jakaś niezna
na mi osoba, przedstaw iając sięi ja
ko /rtarja Hamiszowai, żona podpuł- 
kown5kâ  prosiła, aby jeszcze tego 
samego dnia ją przyjąć.

Istotnie, tego samego dnia zglo
sie p. Ha r,niszo w,a u minie, w towa
rzystw ie męża, em. podpułkownika 
sztabu generalnego, oraz znajom e
go lekarza ze Stryja.

P. Haruiszowa zakomunikowała 
mi, że była klasycznym św ladklem 
wypadku z dnia 5 września, który  
zaobserw ow ała z okien swego mie
szkania ipirzy pl. Maniackim 1. 9. 
Świadkiem tegoż wypadku był rów 
nież mąż p. Harniiszowej, p. ppłk. 
Rudolf Harnisz -oraz syn- jej Zbi
gniew Hołowieclti, uczeń korpusu 
kadetów . Ponadtc z, okien m iesz
kania pp- Ha-m szów obserw ow ali 
ca ły  w ypadek: ip. W ładysław  Na- 
wratil, stl. radca skarbu^ obecnie 
naczelnik Inspektoratu (skarbowego 
w Białymstoku ora:z p. Eugepja II- 
czyszyni, zam ieszkała przy uL Kró
la Leszczyńskiego- Zazna :zam, ze 
p. P a r  niszowa przejazd P. P rez y 
denta, obserwowała przez lornetkę.

P. tlarn iszow a twierdzi stanow 
czo i jest gotową pod przysięgą ze
znać, że widziała
widziała bombę lecęcę na wy
sokości II. piętra tej kamienicy, 
gdzie znajduje się kawiarnia 

ltde la Paix“ .
P. pułkownik Harnisz (zwracam  

uwagę, że jesft to człowiek facho
w y w  ocenianiu rzutów , jako b. 
w yższy  oficer sztabu generalnego) 
widział bombę, spadającą już pa 
wysokości balkonu kalwiaimif „De
la P a ix “.

Zapytana pr z czerninie p. Hafni- 
szowa, dlaczego dopiero dziś zgła

sza się ze swojem zeznaniem, o- 
śwliadczyła, że początkowo zgłosić 
się nie cuCiała, aby nr a wohotdizić 
w pnzykiy dla niej kontakt z; w ła
dzami sadowe/mi ii poliicyjnemi. W  
czasie sądu doraźnego przechodziła 
duchowe tortury i odetchnęła do
piero, dow iedziawszy się, że o- 
skarżony uniknął wówczas wyroku 
śmierci.

„Od tego czasu — ooowiedzlała 
mi p. Harniszowa — sumienie nie 
daje mi spokoju ani przez chwilę, 
a oskarżony Steiger we śnie mii się 
zijawia z wyrzutam i. Kiedy pouty- 
ślę, że takie same nieszczęście mo<- 
gło spotkać mego syna, jestem bli
ska obłędu".

Na pytami e p. Ham iszow ej. co 
ma uczynić dla uspokojenia swego 
sumienia, odpow iedziałem : „Zgło
sić się ao sądu i wyznać całą pra>- 
wdł?‘k

Stawiam wniosek, by Wysięk5 
'Trybunał uchwalił powołać w  cha- 
r; kteuze swiaclKów ma wyżej- poda
ne okoliczności: p. Innie Miarję Har
niszowa (T-noo v,«to Holowfecka); 
p. Rudolfa Harn‘s*a, em. ppułk, s.zt. 
gen.; p. Zbigniewa Hołowieckiego. 
ucznia korpusu kadetów  nr. 1; p- 
W ładysława Nawnatiia, sit. radcę 
skarbu, oraz p. Eugenię Ilczyszyn.

W  końcu dr- Loewewstei-n pod
kreślił wyższą w artość zeznań 
świadków, k tórzy  obserwowali w y 
padek dokła|dnie z rejon)i bezpiecz
nego* przed działaniem bomby. In
ni świadkowie pod wpływem  uczu
cia strachu niie bylli w możności do
kładnej ooserwacji. śledztw o poli
cyjne, w ychodząc z założenia. że 
ma sanawcę, nagjęlo w s’zys,tko do 
swojej koncepcji! i stąd wtzięfa się 
teza o nienaturalny™  wyrzucie po
cisku z lewej strony ulicy na prawa-

W ychodzące obecnie na jaW 
szczegóły obalają podstawę aktu 
oskarżenia".

Przem ówienie dr. LoeweniS-teiina 
w yw arło  nadzwyczajne wrarerie 
w  audytorium. A^sród poy.-szech' 
nego zaciekawieni^ zabrał głos pro
kurator Hryniewiecki, w celu o- 
świiadczen-ia się ua wnioski nbrony-

P rokura to r wnioskom obrony nif 
sprzecnvił się. domaga? się jednaK. 
by  Trybunał pow ziął decyzji: po
pr^eśiuchaniu wszystkich świadkó^ 
ząiścfai. Twierdtenfe, że  bomba z f t  
stała rzuconą z góry, jesr nowości3. 
Dotąd w szyscy świadkowie o k re 
ślają miejsce wyrzUiu z  chłodnika-

0 technikę śledztwa sędowego.
O -technikę śledztw a sądowego. 

Przesłuchano następnie św iadków 
- Leoit(a Tennebauma, płatniczego 

kaw iarni ,,De la Pai.x“, k tóry  podał, 
że stojący pod k-awiairri.ą ludżie w o
łali. że pakiecik rzucono z góry, o- 
raz Emanuela Klnpholtza ? Jana

nowe-^1Szkowrona. Ci ostatni nic 
do spraw y nie wniieśli.

Ostatni zeznaw ał św iadek 53 
nuiel Katz, który  podał, że stysż3- 
jak il asternakówna wołała  
aresztowanierr S teigera: „Zdaje 1 
się, że to ten, nflewiesn napeiwn°'' 

(Darsziy ciąg na stronicy 7-irnej)-
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Jeszcze w sprawie odezwy N. U. Z. A.Nasz fejleton.
Lwów, 22 października.

Czyniąc zadość życzeniom, jakie 
nas doszły z kół naszych Czytel- 
ków, względnie Czytelniczek, aby 
„Kur.je-r Lw ow ski11 dał im powieść 
sensacyjną rozpoczniemy z dniem 
dzisiejszym drun powieści pł.:

„KOBIETA-PAJĄK"
jednego z najgłośniejszych dziś i
najpopularniejszy cli w Europie pisa
rzy norweskich (w zakresie powie
ści sensacyjnych i kryminalnych':, 
jakim jest

Sven Elvestad.
Napisał on dotychczas kilkanaście 

powieści, cieszących się w całej Eu
ropie niebywałą poczytmością. Dość 
zaznaczyć, że1 nip. w Niemczech, w 
ciągu jednego roku utw ory jego 
rozchodzą się w  liczbie około 3 mi
lionów egzemplarzy.

Tematem jego jfpw łeśd S 3 n  n a j
częściej jakaś zbrodnicza działalność 
międzynarodowych, niezwykle rafi
nowanych opryszków, hochstaple- 
rów lub hochstaplerek ze sfer w yż
szych a pozostających pod w ładz
twem jakiego genlilalnego zbrodnia
rza lub zbrodmarki (Carsten, „Ko-

Lwów, 22 października. 
S ław ny jest nietylko w  Polsce, ale 

także we Francji i w Anglii, inżynlei 
warszawski Stefan OssowiieckL 
S ław ny jest ze swoich niezw ykłych 
zdolności psychom etrycznych. Zdo
ła odczytać pisma w kopertach zam
kniętych, oipisać wygląd autora li
stu, naw et Jego mieszkanie. Zdoła 
Wskazać miejsce, gdzie leżą przed
mioty zgubione. Zdoła naw et prze
widzieć grożące komuś niebezpie
czeństwo. Tę zdolność badali li
czeni angielscy i francuscy i stw ier
dzili ich prawdziwość.

Na wykładach sw ych we Lwowie 
opowiadał ks. Oraczewski, jak  m ar
szałek Józef Piłsudski w ypróbow ał 
również zdolności Ossowieekiegu 
•Przysłał mu przez sw ego adiutanta 
l U H H H H B H H H n B M n  
Odcinek „Kurjeri Lwowskiege* i >3 1L. 25.

MOISSI.
(Wieczór żywego słowa).

Lwów, 21 paźdżfertiiika1. 
Pan Moissi jest wliielkSm aktorem. 
Mniejsza, czy nazywa się Ale

ksander, czy Adalberti. W Niem
czech imiemfa Jego prawie nlie zala
ły. Moissi. Krótikio! A nazwisko to 
m k  prawie „zawołaniem". Bio tam 
^mieją cenić siwtoje wielkości!. 1 w  
Zjawach entuzjazmu dla Motssi‘ego 

aktora, wybaczają wspąniało- 
%'ślnii zaślepieńcy, że Moiissi1 — 
recytalor je-st „wielkością" bardzo 
^Zeciętną

* **
. Widziałem go-, Względnie. słysza- 

go w czoraj poiraz pięły. Raz 
^zed; kilku laty w  sitotiey naddu- 
^iskSej. Po wieczorze recyracyj- 
"kin nie w ypow iadałem  głośne me- 
j*0 zdania, że kto chice słyisizeć po- 
gTWiire w ygłaszane utwory liłry- 
,»W niemieckich — mile-ch posłucha 
/Jplissiego. Entuzjaści' KupląCy noga* 

Ba galerji „Konizerthiausu" byłi'- 
. f  mnie ukamieoiowali: za taki po- 
Słąd.

^ tte m  widzdlałeim go w  3 szitu-

hiteta-pająk" itd.). Z tymi zbrodni
czymi kompletami podejmuje w li
tworach Elvestada walkę, w  imię 
spraw iedli wości

genialny dedektyw Asbjorn Krag,
przew yższający oi wiele sprytem 
swój pierw owzór, dledektywu Hol- 
mesa, i zawsze zw ycięża, ratując 
swoją działalnością dobroczynną od 
zatiaty dobro społecznie, państw o
we, lub indywidualnej stosownie do 
tematu powieści. Powieści Elyesta- 
da są wiec w  całem tego słowa zna
czeniu „moralne".

Walorami powieści Flvestfcda za
chęceni, pragnąc dać Czytelnikom 
naszym ieaturę frapującą niezwykle 
a moralnie zdrow ą rozpoczynamy 
\y. numerze dzisiejszym druk po
wieści Elvestada pt-:

„Xobietc-pająk“.
Będą ją czytali Czytelnicy nasi 

zapewne z rosnącem z dnia na dzień 
zainteresowaniem, przyglądając się 
6 ciekawośdią epizodowi z życia 
genjalnej zbrodniarki, zw-anej „ko- 
bietąicająkiem ", i walce, jaką jej 
w ypowiada, i1 w której ostatecznie, 
dzięki genjalnej intuicji, zwycięża 
przesław ny dedekityw Asbjorn 
Krag.

kopertę zamkniętą z prośbą o od
czytanie tego, co mieści isfilę w ko
percie- Ossowiecki wysilał się przez 
chwilę, wreszcie rzekł:

— Rzęcz diziwma: tam  są jakieś 
znaki, których nie rorziumiem, ale je 
napiszę.

Piłsudski, wiedząc, że Ossowiecki 
nie umie wcale grać w  szachy, na
pisał na karteczce zadanie szacho
w e i zamknął w kopercie. Okazało 
się, że Ossowiecki podał dokładnie 
całe zadanie bez otwierania koper
ty A—i.

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

kach w teatrach  wtedeńskieli (osta- 
nio — na wiosnę b. r.) w  szituce 
Pirandella, Tołstoja i w  statr,o wie
deńskiej Nestrcy‘a. PlrzedstawtiJ mi 
silę jako- akiior o olbrzymiej indywi
dualności, opracow ujący rolę dro
biazgowo, o bogatej sk a l  talentu 
(na co wskazuje juiż' (th'0'0iiażlb(3n ró 
żno rodność wyżej ptrzyirocztonych 
sztuk) grający z rówinem powodze- 
niiem Hamleta jak i łobuza kfllkuinaf- 
sHofetmiego z naiwy szkolnej; obda
rzony nie mniiejlszym zasobiem tra 
gicznego patosu (w szlachetnie m 
znaczeniu) jak il pogody fansowej. 
Rnzytem rozporządza głosem me
talicznym i głębokim (każdy zre
sztą aktor niiemfecki na glos głę
boki — jak zauważyli ŚP- Barącz) 
niiezwpklą iinteligenicią il Snitiuitjąi, 
pozwalającą .mu wtnlkniąć w najdro
bniejsze zakamarki! duszy i mózgu 
tworzonych phzez się postaci, k tó
re tież dlatego muszą utkwić w pa
mięci w iidza ł długo go niepokoić. Z 
dawnych przypomina Katmiiza, z nai- 
szych Solskiego, z tą  różnicą, że jest 
to natura baricMiej kontemplacyjna, 
podczas gdy Solski1 jest więcej ży
wiołowy. Suggestjloniująi jednak w i
dza na rów ni — bez, względu na
środki®  d;rogi twó~czośc..

* **

Otrzymaliśmy w spraw ie o- 
maiwianej już odezw:, N. U Z. 
A, kilka pism, z których umie
szczam y następujące, pocliodjzą- 
ce od autora pierwszej notaitkl.

Lwów, 22 paźdlzDerniika.
Zamieszczone onegdaj w . Karic- 

iize Lw owskim ” uwagi członka 
Rady Nadzorcwej NUZA. zupełnie 
naś nie przekonały. Nasze stanowi
sko jest ja sn e : Nie uważamy za obo
wiązek wpłacać dalsze udziały do 
kooperatywy, która nam nic nie 
daje i która przez cały czas istnie
li a nie dawała nic innego, ani tań
szego, ani lepszego niż każda graj- 
zlernia, z tą różnicą, że otaczała 
•ię zaw sze biurokratyzmem, który

 xo

Wywiad z Komisję 
„Tygodnia ,

Warszawa (Tel. wł.) 
W obec ogromnego zaintereso

w ania, jakie wzbudza zbliżająca 
s ' ę  11. Wielka Loterja Akademicka 
— zw rócliśm y się do Komisji Za
kupów po informacje.

„Jakie ma zadanie Komisja 
Zakupów? — Zakupienie ogrom
nej liczby 4UO.OOO fantów na Lote- 
rję Akademicką dla całego kraju, 
dla wszystkich prowincjonalnych 
Komitetów Loterji. 

jak idą zakupy?
Przy życzliwym i obywatel- 

skiem stanowisku kupiectwa pol
skiego zakupy posteDują raźno. Za
kupiono już 200.000 fpntów, a za 
dni kilka skończymy zakupj wo- 
góle.

Jakie są największe fanty? 
Samochody, pjanoie Du-Art, mo

tocykle, rowery, konie, krowy, po
wóz z koniem, aparaty radio (duże) 
całkowite umeblowanie pokoji i t.p. 

Jaką jest kalkulacja loterji? 
Minimalna wartość fontów wy

nosi 1 zł., co przy cenie hurtownej 
czyni fanty wartościowemi. Stosu
nek biietów pustych do wygranych 
1: 5 daje wielkie szanse grającym".

Przy sposobności zwiedziliśmy 
wystawę fai.lów, która się impo
nująco przedstawia. Całe zastępy 
akademików pracuje przy segrega
cji i numeracji fantów, których jest 
kilkaset gatunków.

ziażał i zraża członków. W  szu
mnych i ,,teiory stycznych” (jak je 
nazwaliśmy) odezwach dość lnyiło 
miejsca na to. aby w ydrukow ać 
groźbę pod adresem  czUonków, na
tomiast nie poinformowano ich abo- 
ćbvkilku cyframi, jaki był obrót ka
sowy w  kooperatywie, d e  -kosztuje 
personal i zarząd i co nafwiaiżnieisize 

I g j  ile dyrekcja pobiera w tej tak 
giroźmie do baiukmucfrwa chylącej 
się z powodu „wisbrętu" (jak się 
wyraża repue-zeinlftanit Rady Nadcw.) 
— i'nisfytoc!ji;.

Na to1 też nie dała odpowiedzi 
Rada Nadzorcza, a cyfry tia byłyby 
baidzio zajmujące.

ox---------

! zakupów Komitetu 
Akademika".

Przewodniczącym Komisji za
kupów jest Naczelny Dyrektor Tow. 
„Elibir" — p. Z. Byczicowski, sekre
tarzem p. W. Frenkiel.

Podczas tirwaidb' „IV Tygodnia 
Akademika" — wydania zostanie w 
ioinnie gazety na tertimei całeś Pol
ski .„Jednodniówka Akademicka", 
kiiióira ma zaipiewmiiioine nlajcenitiffejsze 
pióra współozeisnych pisarzy ¥ poe
tów, autografy' wybitnycli ludzi, bo
gate iMs#acj.e, fotografjie1 faritlów 
loeryjnych, krzyżówkę z nagroda
i-tjp.

NAUCZYCIELE O PROJEKCIE 
REFORMY SZKOLiVEJ MIN. DR.

STAN. GRABSKIEGO.
W arszawa. i(Te,l. wił.)

Na konferencji przedstawicieli 
Zwiiązikóy'' nauczycieli szkói powsz. 
w  W arsizawie i Zwiiązku nauczycieli 
zawodiowyiclh szkół średnich o  ipno- 
iektach p. Stan. G rabskiego stwier
dzono Jednomyślnie, że projekt len 
grozi obniżeniem kultury mas ludo
wych i szerokich sfer Inteligencji 
lże godzi on w  zrealizow aną już z a 
sadę 7-klasowej sizikoły  pow szech
nej, w zasadę jednolitości ustroju 
szkolnego i że w prow adza rozbicie 
szkoły  średniej i dbnSżenie nozłomu 
wykształcenia.

— oo------

Wczorajj upewniłem się, że recy
tatorem wielkim Moissi — nie jest. 
I to zresztą tiiaitjuiraline. Na scenie 
artysta  m,£ sp( sobnaść ,,w(yiżycia“ 
się, na estlraazk jesit bardzo cgrapf- 
czony w środlkaioh pozostaje mu 
tylko głos. Trzeba szczególni, po
święcić życie tem u jednemu instru
mentowi, aby na nim osftąjjjną* wiiel- 
lde sukcesy — jak to czyni1 Ryohte- 
równa, ale wltbdy trzeba scenę u- 
w ażać zia „w tórny" element swej 
twórczości- A Moissi jest1 prze-det- 
wszystkiem — aktorem! (Czy mio- 
żna sobie w yobrazić Solskiego' nia 
estradzie?...

To-, co w ygłasza wziględinile czy
ta (ba M. czyta przeważnie) jest 
poprawne zaiplewmie (jakkolwiek na 
niektóre akcenty i „staroata" w  im,- 
t o nacji nie godzę się) i wskazuje na 
duże zamiłowanie dlo języka, al'e to 
sitnmowczo' nie dorówtoywia m tary 
jego tale-nltu aktorskiego, a nawet 
jest stosunkowi, przeciętne w sto
sunku dO tego, oo w  swoim czas te 
dał wiedeński recytator, sław ny i 
u niais, Striakosch, lub ostaiWio zna
ny w  Niemczech WuUuer- Zary
zykuję naw et twierdzenie, że Krzy
żanowski „Dwóch grenadierów " 
Heinego w ygłosił wicale- nie gorzej, 
a rnoże... Ale bądźmy gościnni;!

Gościnność tę objawiła zrestiftą 
wczoraj i nasza puibltaność okla
skami, mniej jednak po ©uinopejsiku 
zn prezsnitowała się artyśaile wcho
dzeniem podczas nożPObze^zoh „nu
merów", trzaskaniem  Lrzesiaimi, itd. 
Ale, gdy kftlo ptaci 12 zł. zai mSlejsce... 
— niepraw dą? W szystko wobec 
tego w  porządku.

i >c|zywiście bliado wynJiadły liryki 
A,-myk a, Kasiprowifaza i Staffa* ho po 
pierwsze trudno naprawidę lirykę 
Jłłómaiczyć" (uiei chicę temisamem 
ubWżyć pięknym przekładom Szer- 
laga.) po drugie nie dziiw, że tiriemie- 
c-kiemu artyśoSe trudno się w  nie 
wżyć. Chwalebne jędna-k są usiło
wania, które mają naw et w  Europie 
pewne propagandowe znaczenie.

*  **
Jest zasługą niezawodną biura p. 

Tuerka, że z&utrodiuknWał nam ar
tysta -na miarę europejską. To 
kształci na każd^ wypadek 

W ieczór M oisskego dlowlibdł przy- 
tem, jak wielką artystki, żywego  
słow a jest — Ryohterówna ii bodaj, 
czy nie jedyną w Europie, zapraw dę 
wllelką.

Ało to  tylko artystka — polska...
J. Geszwind.

 xoox---------

Ossowiecki i Piłsudski.
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Rozmowa z Morssim.
Lwów, 21 października.

(§•) K orzystając z przelotnej zna
jomości, zaw artej kiedyś nad Duna
jem, odnowiłem ją z wielkim a rty 
stą  w e Lwowie i odwiedziłem „na 
kilka minut” nazajutrz po jego wie
czorze.

Kilka minut przeciągnęło się w  kil
ka kw adransów  mlimo, że uiorzejmiy 
gospodarz powitał mnie słowami:

— Dzielę ludizji na „przedpołudnio
wych" i „wieczornych*1. Pierwjsi są 
zgryźliwi, niezadowoleni, kwaśni, 
n euprzejmi, drudzy — wylew ni, 
weseii, roizmownii.

Dziś należę do pierw szych ' ala+e- 
go nie wiele będzie miał pan ze mne 
pociechy...

— A więc neurastenia?
— Coś podobnego. •
I mimoto potoczyła isdę rozmowa 

w esuło, żywo, de omnibus -rebus— 
i jeszcze o kilku innych...

Dowiedziałem się, że teraz w ła
śnie jest mistrz Moiissi na .rozjaz
dach”. Co roku — pół roku podró
żuje. Nie może pracow ać na jedriem 
miiejscu, mimo, ;że jest osiadły, ma 
ponioś willę we Wiedniu, rodzinę...

— Był w  W arszaw ie ouegdai, 
dziś znów powraca na jeden „w ie
czór11, potem Kraków, Katowice, po
tem Rumunja, Szwecja, Danja...

—  A propos W arszaw y... Jaśką 
różnicę zauw ażył pan między publi
cznością W arszaw y a lwowską.

— No! W arszaw ska przyjęła mnie 
barazo ciepło.

— Lw ow ska niespokojna trochę 
— wtrąciłem..

— Tam stolica
— Stolicą Polski kulturalnej byi 

k ;edyś Lwów.
— Pamiętam! Ale to 'już dawno...
— A teatry warszawskie?
— Byłem  w  niedzielę na „Henry

ku IV” Pirandella...
—  Co pan powie o Stępowiskim?
— Dototy aktor, ale grali tę rzecz 

błędnie, jakby Sudermanna... i prze
raziły mnie pustki! Panie! W  nie
dzielę teatr pusty! Nie do w iary!

— To u nas nagminna choroba. 
W łaśnie rozpisaliśmy ankietę tea 

tralną na ten temat. Co pan sądzi...
-  Wszędzie jest na ogół źle... ale 

sądzę, że u W as gorzej... Z chaosu, 
w  jakim się św iat pogrążvł po woj
nie, jeszcze sztuka isiię nie otiząsła, 
ani puWcizność... a musi Pan w ie
dzieć, że w Europie co tygodnia u- 
miera jakiś klasyk. Jedyny t^atr, 
który się dźwiga — to rosyjski!

— B ył pan niedawno w Rosji, mo
że mi pan coś powie.

— Byłem 12 tygodni, grałem u 
Stanisławskiego, zespół po rosyjsku, 
ja po niemiecku, ale o Rosji boję się 
mówić, zw łaszcza pan dkennikarz... 
Bo, kiedy się w Europie powie, że 
kawior rosyjski jest dobry, to  się 
odrazu dostaje m arkę bolszewika... 
niezdrowo Panie!

-  A gdyby Pan tak  na polskiej 
scenie się pokazał.

— Myślę o tem  i zaprastzają mnie, 
może się uda. na razie dalej w dro
gę muszę...

Potetn się dowiedziałem, lżę ten 
młody (44 letni człowiek) Jest już 
też jubilatem! Orał przeszło tysiąc 
razy Hamleta, tysiąc razy „Żywego 
trupa“ Tołstoja i t. d.

Zajmuje go twórczość dramatycz
na polska, ale mało ją zna...

Zauważyłem, że po nim poznać 
ślady ciężkiej pracy, bo siztulka rw y  
kle aktorów  konserwuje tak , Że w y
glądają młodziej, wygląd Moissilęgo 
zaś całkiem  tej tezy nie potwierdza.

Pożegnaliśm y się obustronneny 
„do widzenia”, co zdaje się stanowo 
jeden z nielicznych elementów pol
skiego słow nictw a tego w ybitnegi' 
aktora niemieckiego, który żyw ość 
swoją i skalę in teresów  objawia n a
w et orientacją w  spraw ach polityki: 
Locarno, G en ew a- Londyn... W ar
szawa.

U  MARGINESIE.

Jedno z pism lwowskich o wyrobionej zresztą 
sławie, umieściło artykuł, który nic nie w y ja śn i, o ni- 
czem konkretnie nie donosi, ale ma jedną zaletę: „Ta
jemniczość" na którą to przynętę usiłuje ów  dziennik 
łow ić czytelników, a jak to wygląda w p-aktyce, staramy 
się mnie, więcej przedstawić.

sensacja jakich mało!
Tajemnicza afera. —  W?sz sprawozdawca rozmawia telefoni
cznie z Paryżem. —  Sprawca będzie przesłuchany. —  Taje

mnica urzędowa zamyka nam ustal
(Telefonem od naszego specjalnego sprawozdawcy).

O dprow adzając mnie do drzwi, 
■wyraził zdziwienie, że go nie py
tałem, czy jest żydem... Bc go po
noś o to stale w  Pfcfece pytają... 
A jego drzewo genealogiczne przez 
SOO lat nic wyikaizusje nigiuzit żyda, 
natom iast patrycicszów, rodaków 
Dantego.

-xo x—

Leczeń,chorób zapomogą głodu.
Warszawa, (teł. w ł.)

W  Warszawie bawi obecnie dr, 
Melanj- Lipińska, ociemniała uczo
na, któ rej metoda leczenia za pomo
cą płodu, zwróciła uwagę powag  
naikow ych francuskich i amery
kańskich.

Wybitna nasza rodaczka o- 
św iadczjła w wywiadzie, że kura
cja głodowa jest nietylko znakomi
tym środkiem loczniczym, gdyż o- 
czyszcza organizm z trucizn, ale 
jest także sposobem  wyrobienia wo
li i charakteru.

Dr. Lipińska prowadziła w No

wym Yorku badania naukowe w 
dziedzinie wzroku, obecnie udaje 
się do Paryża, by studjami temi 
objąć także inne choroby, zw łasz
cza nerwowe. Za 3 miesiące Aka- 
demja medyczna w Paryżu orzeknie, 
czy metody j j mają ponstawy nau
kowa. Ociemniała lekarka otrzymuje 
mnóstwo listów dziękczynnych od 
wyleczonych z całego świata.

W Warszawie w ygłosi dr. Li
pińska odczyt p. t „Rozwój cha 
rakteru i woli w  stosunku do od
żywiania".

-x o  ox-

Oszukańczy trick toruńskiej firmy.
Lwów, 22 października.

Firma FL Szewczyński w Toru
niu ogłosiła jeszcze w r. 1924 
w wszystkich polskich pismach na 
obszarze całej Rzeczypospolitej że 
każdy ktoi przyszłe 7 złotych, otrzy
ma zeqarek ścienny — 6 mydeł i 
cały szereg drobiazgów, a ponadto 
otrzyma los, który mu da możność 
wygrania na specjałnie urządzonej 
loterii auto, fortepian i t. p.

Wielu naiwnych nie podejrzy- 
wając podstępu i oszustwa posia
ło  tych 7 złotych. Minął jednak rok, 
a firma m.mo licznych zażaleń nie 
daje n sobie znaku życia.

Poczęto zasypywać policję do
niesieniami. Policja przeprowadziła 
dochodzenia i ustaliła, że firma ta
ka Istotnie jest w Toruniu ale wła
ściciel tej firmy H Szewczyński u- 
żył imienia fi-tny dla oszukańczych 
celów

Celem usta!en:a rozmiarów o- 
szustwa, ekspozytura wzywa wszyst- 
ku h tych, którzy dali się owej fir
mie „nabrać", aby zgłaszali swe  
pretensje w  ekspozyturze policji 
śledczej we Lwowie.

- — oo-

Genewa 17 paźdz. 23 h 15
Waszemu sprawozdawcy parla

mentarnemu udało się uzyskać, prze
chodzące najśmielsze wyobrażenia 
sensacyjne rewelacje, które jednak 
ce względu na tło sprawy i mogą- 
?.e wyniknąć komplikacje w świecie 
politycznym, nie mogą być na razie 
ujawnione w całej pełni, i z tychże 
powodów  W asz sprawozdawca jest 
zmuszony wstrzymać się z p od a
niem bliższych szczegółów, co za
pewnie przyjmą Czytelnicy naszego 
pisma z pełnem zrozumieniem do 
wiadomości.

Sprawa cała przedstawia się 
bardzo tajemniczo, w każdym razie, 
ze względu na zainteresowanie się 
sfer rządowych, (co świadczy do
wodnie o powadze tej afery) zwró
cił się Wasz korespondent po infor
macje do Paryża, będącego ośrodkiem 
te j sensacyjnej sprawy. Nastąpiła 
rozmowa telefoniczna tej treści:

— „Hallo ! Paryż ? Proszę po
łączyć z Min. Spraw Zagrań."

— „Ta Paryż — Min. Spraw 
Zagr. Centrala!"

— „Proszę połączyć z mini
strem pełnomocnymi"

— „H allo! Czy pan Minister 
d O rsay? Tu mówi Genewa, SDra- 
wozdawca parlamentarny „Gazety 
Popołudniowej" ze Lwowa i

— „A ! Sługa Pana Redaktora! 
Moje uszanowanie! Naturalnie żesię  
znamy. Miałem pozatem przyjemność 
czytać o Fańskich sukcesach podczas 
propagandowo-etnograticznej wycie 
czki po Kresach Wschodnich! Czem. 
że mogę służyć ?“

—  „Złożony na mych barkach 
ciężki obowiązek publicystyczny, 
skłania mnie do niepokojenia Pana 
Ministia, by uzyskać u Niego in
formacje w sprawie, której ujawnie- 
n,-a domaga się opinja publiczna w

Polsce. Czy Pan Minister mógłby mi 
udzielić dotyczących inform acji?"

— „Właściwie, nie wiem do; 
kładnie, o co chodzi, Łaskawy Pa
nie Redaktorze, ale dla Pana, rzecz 
prosta, zrobi się wszystko, co tylko 
można!"

— I tu został wasz korespon
dent połączony na rozkaz ministra 
natychmiast z szefem policji poli
tycznej, który w sposób nader u- 
przejmy, odpowiedział na pytania, 
prowadząc rozmowę, trwającą minut 
blizko dwrdzieścia.

— Z rozmowy tej wynikałoby, 
że i?kkolwiek dotyczący osobnik 
nie był jeszcze przez policję prze
słuchiwany, to jednakże będzie to 
w czasie najbliższym już miało 
miejsce.

W razie zaś ujawnienia naj
mniejszych poszlak, zastanie przy 
trzymany, ale i w tym wypadku e- 
staiecz a decyzja uzależnioną będzie 
od władz sądowych,

Na tem zakończył W asz spra
wozdawca wyczerpującą rozmowę 
telefoniczną, z której doniosłą tre  
ścią dzie.i się natychmiast ze swy 
mi Czytelnikami.

Bombastuś Zatłukiewicz
korespondent parlamentarny

„Gazety Popołudniowej".
Jesfcśm^ nad wyraz szczęśliwi, 

że pismo nasze przynosi stale naj
wcześniejsze i pierwszorzędne w ia 
domości c rewelacyjnym wprost cha
rakterze (ostatnio aresztowanie am
basadora Ukraińca Kosynina) co w 
wielkiej mietze mamy do zawdzię
czenia wzorowo zorganizowanej sie 
ci korespondentów, o wyrobionej 
rutynie dziennikarskiej na co zwra
cając uwagę naszych Czytelników 
polecamy się nadal ich łaskawym  
wzgiędom.

Redakcja „Gaz. Popołudr"
-xo ox-

i la g p je r  l i t e r a c k i .
St. Ruziewicz i E. Żyliński 

„Algebra", Podręcznik dla klas w yż
szych szkół średnich, Cz. 1 W y
da Ainictwo Zakładu Narodowego 
im. Ossolińskich, 192G.

Nowy podręcznik algebry, wy 
dany przez ruchliwe „Ossolineum" 
obejmuje materjał przeznaczony dla 
IV. Rl. gimnazjów wszelkich typów.

Dodręcznik odznacza się ści
słością naukową, a jednak przed
stawia rzeczy trudne metodą d o 
stępną w  zupełności dla umysłu 
uczniów. Krytyka fachowa oceniła 
podręcznik dodatnio,

Architekt. Zeszyt 7., wyszedł 
z druku, Treść: „Kolonje willowe 
w Krakowie" prof. Wład Ekielski. 
K'onika. Wygląd zewnętrzny na
prawdę dystyngowany, pełen sma
ku estetycznego, wyróżnia w szyst
kie zeszyty „Architekta" i stawia 
go cod tym względem na pierwszem  
miejscu w polskiej technice dru
karskiej.

Nowy numer „Rakiety" (Nr. 17) 
przynosi, obek kilkunastu ilustra
cji jedno i wielobarwnych pendzB 
najwybitniejszych rysowników fran
cuskich, szereg nowelek, feljetonóW 
nktualji. „Rakieta" wychodzi obec
nie stale 1-go i 15-go każdego 
miesiąca i odznacza się w ytw ór  
nością treści i szaty zewnętrznej.

Nayrobek.
Londyn w paźdz. 

Na jednym cmentarzu pewneg 
małego miasteczka w Anglji odkryj 
jakiś archeelog następujący napis 
na nagrobku, który w polskiem tłm 
maczeniu wygląda następująco:

Tu leży. Chwała Bogu 
Arabcla Wężyk.
Dopiero u śmierci piogu  
Poskromiła język.
A ponieważ zmarła w maju 
Przeto Boże nie puść z raju*

—xo ox-
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Sprawa Stelgera przed sądem.
(Początek na stronie 4  tej)

Przew odniczący zw raca uwagę 
świadkowi, na pewtniąj sprzeczność 
w zeznaniach jego o be omy oh. a zło
żom ych w  śledził wie.

Świadek: Ja nie mogę brać żad
nej odpowiedzialności za moje ze 
znania w śledzłwie. (Na sali poru
szenie).

Przew.: Dlaczego?
Św.: Nie miałem swobody przy 

zeznaniach Pan Piotrowski (proto
kolant) krzyczał na mnie i nazywał 
innie idjotą. MusDłem tak zeznać, 
ialk p. Piotrowski chciał i to podpi
sać, co kazał. (Poruszenie w śród 
Trybunału i. na ławiie przysięgłych).

Dr. Landau: Pioszę o głos, ce
lem postawienia wniosku dowodo,- 
Wrego.

Przew.: Proszę.
Dr. Landau: Przykro mi, że zmu

szony jestem  wypełnić ciążący na 
mnie obowiązek prStOwieiiia wnio
sku, dotyczącego metod,, stosowa
nych przez organa sądowe w toku 
śledztwa.

Przez dokładne studium a kilów 
Już dawno doszliśmy do prziekoma- 
pi'i! że komuś, kto brał udział w  
stylizacji tych aktów, zależało, aby 
Pewne rzeczy wypadły jaskijawo, 
n pewne blado.

Sadziliśmy, że uda się uniknąć 
^  tym  procesie poruszania tej nfc- 
m iM  sprawy. Poniew aż jedinak p. 
Przewodniczący przystąpił do od
czyt ,\ tywamia protokołu sądu doraź
nego, musimy o tylm tpiroiflokoille po
wiedzieć całą prawdę.

W odnośnym protokole, aplikant 
SądJrwy p Piofro mskii porobił tein- 
denfcyjpe uwagi, będące w yrazem  
'-go subjeKtywnego zaj atrywania, 
- obniżające w artość zeznań św iad
ków.

Dowodem tego jest robienie w

pr< itiokole uwag, dozwolonych tyl
ko! na wyraźne polecenie przewod- 
niczjacogo rozprawy. Pro.,okół sądu 
doraźnego odbiega też od stenogra
mu, jaki by ł robiony przez steno
grafów dziennika „Chwila". Z po
rów nania protokołu ze stenogramem  
można stwierdzić, że w protokole 
przekręcano pewne fakta.

Dr. Landau przypomina, że ten 
sstm okrzyk, który padł dziś z ust 
św iadka Katza („ja nie mogę birać 
odpowiedzialności za swoje n e w ą -  
r.iia w  śfedźA&ie") wyrwał silę też 
z ust wysokiego urzędnika pań
stwowego, insp. policji Plafkiewi- 
cza w  czasie ro^pmawjr Jnegera i 
tow., k tóra była wstępem do tlej. 
Śledztwoi w tej sprawie proiwadzjfi 
ten sam sędzia śledczy przy pomo
cy  rago samego p. Piotrowskiego.

Obrona wnosi n,a powtłanie jako 
świadka m  pow yższe okoliczności 
b. przewodniczącego sądu doraźne
go, r. Majera, egzem plarzy czaso
pisma. „Chwila" oraz przesłuchanie 
POd przysięgą stenografów. Aż do 
tej chwili należy wistrzymać się z 
przedstaw ieniem  świadkom proto
kołu sądu doraźnego.

Prokurator przychyla się ao wnio
sku na przesiucharlie r. Majera, zaś 
lfnnym sprzeciw ia się.

Przewodniczący; Trybunał pow e
źmie uchwalę, co  dlo wniosków do
wodowych, później. Postanawiam  
przesłuchanie świadka nie przery
wać i przedstawić mu protokół jego 
zeznań na sądzie doraźnym. Czy w 
sprawie tej Woj ej decyzji sa jakieś 
oświadczeni a.

Dr. Landau: P r i^ tę  o uchwałę 
Trybunału, do którego się odwołuję.

Przewodniczący: przeryw am  roz- 
oraw ę do jutra Sodz. 9-ta rano.

Ostra krytyka gospodarki rządowej.
Dyskusja budżetowa w pełnym biegu.
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Afera Olszańskiego przed sejmem pruskim.
®lszański przyznał się do dokonania zamachu na Prezydenta

Rzeczypospolitej.
Berlin, 21. 10. (Teł. wł.) P ruski mi

nister spraw  wew . Severlng w  od
powiedzi na interpelację socjalistów 
■''twierdził, że śledztwo wykazało, iż 
•'ejaki Teofii Oiszariski dnia 3 paź

dziernika 1924 r. przeszedł granicę 
holsko-niemiecką i oświadczył nie
mieckim władzom sadowym, że do
konał zamachu na Prezydenta Woj

ciechowskiego, z polecenia ukraiń. 
skiej wojskowej organizacji.

Olszauski podał następnie nazwi

ska szeregu osób, które pomogły 
mu w ucieczce. Został on skazany 
na 2 tygodnie wiezienia za nielegal
ne przekroczenie (granicy, jednako
woż karę tę zamieniono mu na grzy
wnę w  w ysokości 30 marek, uwzglę 
dniając okoliczności łagodzące- jak 
młody wiek- przestępstw o politycz
ne i przyznanie się do winy.

Obecnie nie wiadomo, gdzie Ol- 
szański przebywa Szczegóły te po
dano do wiadomości władz polskich
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Umiany na odpowiedzialnych stanowiskach
w armji.

^wo 4 dyw. kawalerji we Lwowie obejmuje płk. Głuchowski. 
Szefem sztabu DOK. Przemyśl zostaje ppłk Ścieżyński.

.N ajnow szy  ..DzieomSlk Persona!- 
J  iprzynosi szereg- zrrwain. na od- 
. Mcdzialmych stanowiskach w ar- 

Z całego szeregu nazw isk przy
d a m y  bardziej znane;
^łk. Głuchowski Janusz, dbtych- 

■^s-owyi dowódca 1 brygady ka- 
jjl^^rji w  Warszawie, ziostał prze- 
tj ^ ° n y  do Lwowa nla stanowisko 
jjj.., ódcy 4 dywizji kaw a! er ji ,w  

sen. biryg. Śląskiego, który 
do Oficerskiego Trybu- 

u Orzekającego-'-"i besującego-
wańszaw^k:ej brygady 

1 ‘e r.ii został mianowlany płk.

Zahorski Sergiusz.
Płk. dr. Modelrki Izydor, dbtych- 

czasow y szef sztabu D. O. K.. P rze
myśl, dostał dowództw o 30 p. p-. w 
W arszaw ie w miejsce płk. Kuni- 
scha. który prz;chicdz: do Łodzi.

Do w arszaw skiego Inspektoratu 
armji Nr. II zostali przydzieleni: 
Piłk Wieniawa . Długoszowski i 
iPIPłk Boenner, na stanowiska refe
rentów. Ppłk. Ścieżyński obejmuje 
szefostwo sztabu D. O. K Przem yśl. 
Mjr. Bogusławski przydzielony do 
D. O. K. LubUn.
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Warszawa, 21. 10. (PAT.) Na dzt 
siejsizem posiedzeniu Sejmu zabrał 
głos w  imieniu Piaista p. B yrka. 
k tó ry  bardzo ostro atakuje program 
gospodarczy obecnego rządu, któ
remu zarzuca zbytni optymizm i nie 
orjentowanie się w sytuacji. Wadli
wa polityka rządu doprowadziła do 
zużycia rezerw w wysokości
701.250.000 zł. oraz pożyczki w w y 
sokości 35 miljonów doi. Obecnie 
stoimy wobec pustych kas skarbo
wych, rząd zaś szuka ratunku w bi
lonie.

W  dalszym ciągu przemówienia 
p. B yrka omawiał szczegółowo 
budżet, który kwalifikuje jako nie
realny. Tw ierdzenie to opiera na 
zbyt Wysokiem preliminowaniu 
doiclnodów k  danin pubiifoznydb, mi
mo wielkiego ogólnego zubożenia.

W  konkluzp sw ych wywodów 
wnosi mówca o wyłonienie komisji 
zożonej z siedmiu członków', k tó ra- 
by zbadała gospodarkę rządu (vide 
str. 1. dz.ś numeru).

P. Thugutt (Klub (Pracy) podkre
śla, że powaga chwili wymaga od
łożenia wszelkich pomniejszych ró
żnic i skupienia całej uwagj na głó
wne dziś zagadnienia t. j. na zagad
nienia gospodarcze. Budżet nasz 
wystawiono za wielki,

Naistępnv mówca: p, Stroński
twierdzi, że wr rzeczyw istości to, co 
uchwalił Sejm na rok bieżący, nie 
jest budżetem, bo budżet musi nie- 
tylko pozwolić rządowi na w ydatki, 
ale zohowfązywać do nich.

Dalej omawia mówca wyniki kon 
fereneji w Locairno. P. Stronski nie 
jest zadowolony z tych wyników, 
i twierdzi, że ciężkie chmury gro
madzą się w naszej polityce z?gr"

Przedstaw iciel P. P. S p. Żuław
ski, uzależnią sw e stanow isko do 
rządu od uwzględnienia puoitulatów 
Paitiji, t. j .zmniejszenia ciężarów 
robotnikom i udzielenia pomocy 
przemysłowcom.

Na rem odroczonę> dalszy ciąg 
dyskusji co dnia 22 ''b. m godz, U 
rano.

ZJAZD WOJEWODÓW ZIEM 
WSCHODNICil.

(Telef. od naszego korespondenta.)
Warszawa, 21 października.

Dziś zakończy! się zjazd 7 woje
wodów ziem wschodnich.

O biadow ano nad całokształtem  u- 
staw  kresow ych. współdziałaniem 
K. O P . z  w ładżami cywilneml.

Spraw a ułatwień p rzy  pnzyjmo- 
wainiiu obyw atelstw a polskiego na 
kresach została skierowana do sek 
cji polityczne,} dla spraw  mniejszo
ści narodowych przy Radzie Ministr.

 0.0  ---

Ni&udała próba rewolucji w Chile.
Londyn, 21. 10. (AW.) Onegdaj 

dokonano w Chili nowej próby za
machu rewolucyjnego

Korpus oficerski 2 pułków zażą
dał ustąpienia ministra wojny. Spra
wcy ,zostah aresztow ani j rewoltę 
w zarodku stłumiono.

Minister wojny Ibanez wysuwany 
jest iako kandydat na prezydenta 
Podczas najbliższych w  yborów. W e 
dług konstytucji minister jaiko kan
dydat powinien złożyćć urząd, łba- 
nez ,nie uczynił tego jednak, gdyż 
przy pomocy wojska chciał w yw ie
rać presje podczas wyborów Z te 
go powodu pow stała rewolta-

-xo ox---------

Sensacyjne aresztowanie fałszerzy 
1 zlotowych stempli.

Chcieli oszukać skarb państwa na 1 mil. zł.
Lwów, 22 października.

O skar Schauer, artysita m alarz i 
kierownik artystyczny w  zakładzie 
litograficznym N- łleigedusa doniósł 
onegdaj ekspozyturze p. p„ że ja
cyś dwaj mężczyźni zaproponowali 
mu za wynagrodzeniem, aby po
mógł im w wykonaniu jednego mi- 
ijona 1-złotowych stempH. Owi 
męjżlczyźni zażądali od Schauera. a- 
by diał im bez wiedzy właściciela 
zakładu dvra kamienie graficzne, na 
k tórych m a 1 następnie w ygraw i- 
row ać wzór żądanego stempla. Na 
ńazie miało sięi tło dziać w hotelu 
Astoma przy  ul. Kaźmiei zowskieJ, 
gdzie owi mężczyźnii inlieszkali.

P . Sohauer przyjął pozornie pro
pozycje owych mężczyzn 1 prosił 
ich by przyszli dla bliższego omó
wienia spraw y popołudlniu, więc w  
tym ezasie kiedy w  zakładzie ni
kogo niema, sam zaś pospieszył za
wiadomić policję. Ghodzliło teraz o 
dowody.

Polecono więc p. Schauerowi, by 
dzieło doprowadzili do końca, jednak 
by o każdym kroku tych mężczyzn 
donosił Policji. W  tym celu dodano 
p. Schauerow! dwu wywiadowców  
do pomocy, Lewickiego i Radonia-

Stwierdzono następnie, że męż
czyznami tymi są inżynier Herman 
Kleinwachs- zam. stale  w  P abce i 
brat jego Maurycy Kleinwachs han
dlarz węglem kaijhiJenmTn w  Kra
kowie.

Dnia' J9 hm- przybył? oni1 do 
Lwowa z ułożorym planem 11 zaje
chali do1 hoteiu Aśtorja.

TcgO' sam ego dnia zgłosili się u

p. Szauera i tegoż dnia wii,edz;ala 
już o wszysftktem pofcja.

P. Sziauer spotkaw szy się z  nimi 
w  niazmczoinej przez stiiebie godzi
nie udał się. do kaw iarni W arszaw a, 
gdzie przy czarnej kawie ułożono 
plan działania.

Następnego dnia utrzymali, oszu
ści 2 kamienie i p. Szauei z 4-ech 
prawdziwych stempli zrobił odbi
tkę na Kamieniu. Należało terazi gra- 
Wlrować. Takie jednak czymności 
nie leżały na !Sno'i zai'nit!eresowań 
fachowych p. Schauera- U-cfał saę 
więc poraź, w tóry  dio uolicji. z żąda- 
riiem by owych Pracl aresztować, 
w przeciwnym  bowiem wypadku 
przekonaw szy siię. że on nie uutlo 
im tego zrobić, nabiorą podejrzenie 
i ulotnią się. Tymciziasem Kleinwaeh- 
sowie czując sfę nieswojo w  hotelu, 
wyniaieli I pokojowe mieszkanie 
przy ul. M urarskiej ł. 9, dokąd też 
natycitmiasf przenieśli cały war- 
stat. Pocrem  d a ł  zmąć p. Schaue
rowi, aby przyszedł kończyć ifo- 
botę.

Zamiast p. Schauera wpadła je
dnak policja i: pfilęiknę sniy o- boga
ctwie (miljon złotych) ppysnęły.

Binci Kleinwachsów aresztowano, 
a ma ter ją,i, ja;k kamienie z zaczę- 
Kem: odbitkami, 3.900 arkuszy bez- 
drzewnego papieru, farlby, kwasy 
itp. zakwestion,,vano. Areszt owaki 
do winy sie nie przyznają ł twier
dzą, że zrooiii p. Schauerowi grze
czność, odstępując mu mieszkanie 
na jakieś prace o których nie mieli 
nawet pojęcia.
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K R O N I K A .
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D ziś: rzym.-kat. Korduli p.( gr.-kat. 
Jak Dwa ap. Jutro rzym kat Serwanda 
i Gerir. mm., gr.-iat. Ewłampija.

REPERTUAR TEArRÓW  
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
Śrcda „Codziennie o 5-tej*
Czwartek „Codziennie o 5-tej 
Piątek „Codziennie o 5-tej 
Sobota o 3-ciej pop. „Zaczarowane 

koło* (przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej).

Sobota o godz. 7-3C wiecz „Dziew
czyna z Zachodu* Premiera.
TEATR NOWOŚCI.

środa  „Śpiewak własnej niedoli* 
(Premiera). _

Czwartek .Jej W ysokość T?neerka“. 
P.ątek „Jej Wysokość Tancerka; 
Sohuta o god i. 3'30 pop. „Dwaj mę

żowie Pam Marty* (po cenach zniżon’ cL) 
Sobota o godz. 7-30 wiecz. „Śpiewak 

własnej nicdoii“

—  Teatr Wielki daje dziś i Jutro 
„Codziennie o 5-tei“.

—  T eatr Nowości gra w  dalszym  
ciągu melodyjną operetkę Goefeego 
,.Jei Wyisofeuść Tancerka".

— „Dziewczyna z Zachodu" ope
ra Pucciniego, ukaże się na premie
rze w  sobctę 24 Lm.

— Hetman Stanisław Żółkiew
ski. dram at Kazimierza Bronczyka, 
znajduje się w reżyseisiklem opra
cowaniu Jozefa Sosnow skiego, w  
obsadzie złożonej z pierw szorzęd
nych sil zieispolu dramatycznego Od 
szeregu dni są prow adzone in ten
sywnie próby mad iplrzygoiowanltem 
tego dramatu, którego p.remjera u- 
k aż e  się na scenie T eatru  W ielkie
go w  końcu bieżącego miesiąca.

—Znów w y sprzed; «na do osta
tniego miejsca była we w torek  w i
downia tea tru  Semafor. W obec cią
głego zainteresow ania pierwszym 
program em  dyrekcja zimiuisziona by
ła  dodać nadzu j icizaine przedsta
wienie' w  piątek papie łudniu. Na o- 
s łaW e spektakle w ieczorow e tjj. na 
cswtarfek i piątek pozostałe jesizeze 
hileftj- do nabyciu. w  sklepie nut 
W P. Seyfartha. Prem iera drugiego 
program u w sobotę.

— Posiedzenie Rady miej. odbę
dzie się we czw artek  22 bm. o godz. 
6 w. P orządek dzienny: Ustalenie 
wysokości opłaty gminnej od sam o
chodów i koni. Spraw a grantu  dla 
Oficerskiej Spółdzielni m ieszkanio
wej. Udzielenie zezwolenia MS O 
na używanie szkolnych sal gimna
stycznych na ćwiczenia. Spraw ozda
nie Komisji teatralnej z zaw artych 
kontraktów  z artystam i za tw ie r
dzenie budżetiu- 'Zamiknięciie rachun
kowe funduszu rzeźnianego -iza r. 
1924.

Mówią, że . . .
mamy specjalną zdol

ność do urządzenia licznych rocznic i da
leko idziemy niejednokrotnie w tym kie
runku...

zapominamy jednak zupełnie o innych ro
cznicach i io tak doszczętnie, że nawę" nie
ma wzmtank> w gazetach. Oto niedawno 
minęło 15 lat r>d chwili zgonu Marji 
Konopnickiej, której społeczeństwo nasze 
tyle zawdzięcza — mija 100 lat od wyda
nia jednego z  największych naszych poe
matów romantycznych: , Marji" Malczew
skiego iid. możnaby przytoczyć wiele takich 
przykładów. A my ciągle wymyślamy 
„ważniejsze" jubileusze. W  munji tej doj
dziemy do tego, iż zaczniemy obchodzić 
jubileusz wniesienia nowych podatków  
przez min. Grabskiego, pojawienia się 
dorożek automobilowych, worowadzenia 
kiepskiego monopolu tytoniowego, ban
kructwa 10.000 kupca i jakiejś tominacji 
100.000 głupca! Ciekawy byłby również 
jubileusz niejedzonych objadów przez urzę
dników państwowych i tyle, tyle innych, 
ile jest Krzywdy inteligencji i  niezrozumie- 
n<a je j przez nasze władze. A jakieś tam 
jubileusze jaKichś poetów i artystów!... 
Przecież z  oKazji tego nie będzie awansów, 
odznaczeń i galowego objadu i więc 
po co ?...

rrr.

M O J KĄ CIK.

Nasze ulice.
A gdy deszcz beznadziejnie pada, 

gdy świat zasnuty wilgotną mgłą jest 
prawdziwem poświęceniem iść uhcami 
naszego miasta.

W egipskich ciemnościach ul. Friear.- 
chów i Le'ewela wpada się ciągle w ka
łużę wodj

Nieid :dy wydaje się człowiekowi, ze 
żyje gdzieś w prowincjona'nem miaste
czku, gdzie nie znane jest istnienie ka
nalizacji.

U jak mż opłakanym stanie znajaują 
się w taki słotny wieczór zgrab.ie oucik 
elegantek, k1 óre nie uznają kaloszy !

Cieniutkie, jedwabne pończoszki całe 
w mckrych plamach, zbryzgane błotem 
pantofelki, nasiąknięte wodą, tracą swój 
wykwintny fason i wykrzywiają się roz- 
paczliwje.

Biedne kobiety, nie pozostaje nam 
nic innego, tylko zwrócić się z gorącą 
prośbą do magistratu i dozorców domu, 
by przecież zlitowali się nad nami, bo  
wkrótce potoniemy wszystkie na naszych 
pogrążonych w ciemności, ulicach...

Ew.

— Zarząd Tow. „Bratnia Pomoc** 
Studentów U niw ersytetu Jana Kazi
m ierza w e Lwowite, donosi, iż Ko
misja pośrednictw a pracu T -w a po
leca kolegów z w ydziałów  humani
stycznego, matematyc-z-no-przyrodni- 
cizego i prawniczego, jako rury no- 
wanych pedagogów i instruktorów 
t,a lekcje w  miejscu i na prow incji 
Uprasza się PT. Szan Publiczność, 
aby  szukając instruktorów , z m a 
cała się po nich do Komis® lekcyj
nej i w  ten sposób przychodziła z 
pomocą ubogiej m łodzieży akade
mickiej- — Zgłoszeń® usitae lub pi- 
semne przyjmuje się w lokalu T-wa, 
p rzy  ul. Łozińskiego 7, w e Lwowie, 
cudzlienmie z  wyrąbkiem sobót i świąt 
od godz. 19 — 20.
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Śmiały napad rabunkowy
w śródmieściu Warszawy.

Warszawa. (Tek wł.).
W  biały dzień, w  nairuchlliwsziym 

punkcie W arsza" y ,  lokonanio oae- 
gdaj śmiałego napadu rabunkowego.

O gedzunie 3 I pół, do kantoru 
w ym iany Juljuszt Dzierżanowskie
go (Nowy Swiati 64) wkroczyło 
dwu mężczyzn, w  paltach z podnie- 
sionemi kołnierzami! Jieden stanął 
p rzy  drzwiach, w yglądając ma uli
cę, dragi podszedł do kasjera, p. 
S tanisław a Liszewskiego i1 ząpiytał: 
„Czy pan ma d o la ry ?“ — Z te,mi 
słow y sięgnął po rewolwer, lufę

skierow ał na kasjera i — zw raca
jąc się do inkasenta, p. Zygmunda 
Aleksandrowicza, dodał:

— A pan stój spokojniej, bo kuła 
w łeb! — Sterro ryzow any  kasjer 
wręczył bandycie 700 dolarów.

Niezadowolony z  łupu, napastnik 
Poci groźbą rew olw eru  kazał sobie 
dać banknoty, ułożone w paczkach 
n;a sitole, w sum ie około 200 ził.

U lokow aw szy pieniądze w kie
szeniach,- bandyci opuścili kaniłor, 
przeszli nu drugą stronę ulicy, 
wsiedli do samochodu i odjechała.
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Z targu.
Lwów, 22 październik? 

Ceny nab iiłu : 1 kg. masła 5 — 
6 zł, 1 kg sera 1 —  1*40 zł.

Jaja: po 15 gr. sztuka.
Jarzyny: 1 kg. kartofli S— 12 gr., 

buraków 15 gr., cebuli 35— 40 gr., 
kapusta po 10— 15 gr. główka, ka
lafiory po 50 gr. — 1 zł.

Owoce: 1 kg. jabłek 20— 60 gr., 
gruszek 40 gr. — 1'20 zł., cytryny 
po 12— 15 gr

Z kraju.
X Dr. Fryderyk PaPee, dyrektor 

Biblioteki jagiellońskiej, przechodzi 
w stan spoczynku z powiodu w ysłu 
żenia lat służby. Dr. P apee obcho
dzi w bież. roku jubileusz 20-leeia 
kierownictwa Bibl. Jagiell. Jako  na
stępca dra Papee&o wymienia, 
jest dr. Edward Kuntze, kuistonz 
Biblj. Jagiell. z czasów przedwojen
nych, a obecnie prezes polskiej; Ko
misji reewakuacy.nej w Moskwie.

X Paszporty zagraniczne. Z W ar
szawy donoszą, że w iadom ość o 
podwyższeniu opłaty ;za paszporty 
zagraniczne z 500 do 750 zł. jest nie
prawdziwa. W ładze skarbow e nie 
.zamierzają podw yższyć obowiązu
jących obecnie opłat za ipas ©orty 
zagraniczne.
[;jX,C darowanie kary gen. Cziklo-
wi. Obrońca gem. Czikią, skazanego 
przea sąd wojskowy w  izwiązlku z 
wypadkami * listopadowymi w Kra
kowie na 3 miesiące twierdzy, 
wniósł podanie o darowanie gen. 
Czikiowi reszty kary, którą tenże 
odsiaduje w  Stanisławowie. Decyzję 
w  tej spraw ie Powziąć ma P rez y 
dent Rznhej na wniosek m inistra 
spraw  wojsk, gen. Sikorskiego.

X Usunięcie (kelnerek. W arszaw 
ski inspektorat w a c y  poleci* w szy
stkim firmom, handlującym napo
jami wyskokuwemi, aby  w  ciągu 
14 dni usunęły zairudmuume w  ruchu 
kobiety kelnerki. Na ich miejsce 
przyjęci być mają kelnerzy.

X Katastrofa automobilowa w y
darzyła się onegdaj pod Łowiczem. 
W  samochodzik osobow ym  jechał 
wraz z  synem  p. A rt£  szewski 
współwłaściciel fabryki' aeropla
nów Plagę1 Laskiewiiaz w  Wilnie. 
Samochód pragnąc uniknąć naje
chania: na idącego środkiem  szosy 
człowieka skręcił i uderzył w to
polę. Inżynier Ai kasze wsfci w y 
rzucony z samochodu uderzył gło
wą o drzewo i1 stracił przytomność. 
P rzejechany został na śjriiferć głu
choniemy Franciszek Szaieniec.

X „Echo Wairssaarw kie“ — o r
gan sposla W itosa — znajduje się w 
agonji, midi przestać wychodzić. 
Na razie jednał: „Piasto vvcy“ przed, 
łuźają mu żyw ot w  ten sposób, że 
dla oszcz“dzietna kosztów nocnego 
składania i diruku, zamieniają pi
smo poranne na wieczoijne. „Rzecz
pospolita", któr'a po przejściu na 
własność Korfantego zawieslife w y 
darte  poDołudnJowe i wychodzi 
tylko raz dziennie znajduje się w 
zupełnym uradLu i -opowiadają 
bliski jej koniec.

X (ok). Groźny pożar. W e w:si 
Rabun pow. duniłowickiegc. o godz. 
9 w ieczór onegdaij wybuchł pożart 
k tó ry  zniszczy* 5 stodół ze z b io rą - 
mi na szkodę M. i Gi1 Szafranowi- 
cwów, D. Pachoma. M M. Bomowiu- 
ka i D. KorouenkSl Ogólne stra ty  
wynoszą S.984 r/i. Zachodzi podej
rzenie, że pożar w ybuchł wskutek 
Podpalenia na tle zem sty osobistej. 
Podejlrzany o podpalenie m ieszka
niec teilżle wsi Julian Cznbzon został 
aresztow any

Co się stało w mieście ?
— W jaki sposób robi słę sensa

cję. Jedno z pism lwowskich przy
niosło wczoraj „sensactiiną” w iado
mość o w ykryciu  „Nowej spelunki 
rozpisty*’. przy ul. Gródeckiej 1. 81.

Nasz sprawozdawca dowiedział 
stię, iż spraw a ta  w yolbrzym iona 
ip rze l owo pismo do rozmiarów 
„sensacji”, przedstawia się naugół 
niewinnie a wywołana ^ostała tylko 
złośliwością ludzi niesumiennych. 
P rz y  ul- Gródeckiej 81 znajduje się 
Towarzystwo kolejarzy, sąsiadują
ce bezpośrednio z m ieszkaniem p. 
W  , ho k tór jgo  schodzili się często 
jego znajomi, zresztą poważni oby
w atele . Kolejarze, przychodzący do 
swego lokalu, słysząc częste odgło
sy  zabaw y w  mieszkaniu p. W ., 
chcieli pozbyć się niewygodnego lir 
sasiada i donieśli policji, że  dziej? 
sic tam orgie.

Policja wpadła onegdaj do miesz
kania p. W  i zastaw szy  tam  3 ko
b ie ty  i 2 mężczytzi sądziła, że wpa
d ła  rzeczywiście do domu seh id zeb  
Po przesłuchaniu itdnak  stron prze
konała. się o faktycznym  stanie rze
czą: — „Sadystów " wypuszczono' 
nla wolność.

— Aresztowanie rabusia i morder
cy. W czoraj sprowadzono z Ż ó lkv j 
do Lwowa sprawcę napadu rabun
kowego na księdza Hurę w  Kamion
ce Strumilowej. Jest nim1 Matij Se- 
nin, rolnik. Senin je s t równocześnie- 
podejrzany o morderstwo dokonane 
jeszcze z początkiem 1924 roku n . 
pewnym Amerykaninie.

—  Czyj byczek? Posterunkow y 
p. p. Nowoisiadły sprowadził wczo
raj do IV. kom isariatu miejskiego- 
byczkz maści gniadej, który  błąka* 
się przez dłuższy czas na ul. Żmurk

— Aresztowanie oszusta. W czo
raj aresztow ano P io tra Dudę, fur
mana za oszustwo i1 sprzeniewierz'-- 
niie- Duda pod [laikimś „kupieckim^ 
pozor em wyłudził oó kupców Rubi
nu Redera ubranie męskie wartość* 
120 zł. j zaś od DemkiewidZa gotów 
kę w  kwocie 500 zł.

NADESŁANE.

ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI

. , tsi*>
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Humor.
uełmy policyjne.

— Jak się panu podobają te- 
nowe hełmy w  policji?

— Staram się nie zwracać uwa 
gi na takie rzeczy

— D laczego?
— Bo mówiąc szczerze, jd 

wolę zawsze unikać policji w heł
mach, czy bez heimów.

Geografia dyrektorska.
(Autentyczne)

W jednym z banków dyrektoi 
zwraca się do urzędnika.

— Ten przekaz do Nizzy w T  
śle pan przez Banko ltaliana.

— Nie panie dyrektorze, tet 
przekaz pójdzie przez francus* 
bank.

—  D laczego?
— Tylko dlatego, że Nizz* 

leży we Francji, a me we Włoszech'
— Ach tak?
(Ciche brawo i oklaski w spój 

rżeniach urzędników.)
 oo-----
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Kurjer ekonomiczny.
WIDOKI KAWPAinJI CUKROWNI.

CZEJI
Obszar plantacji buraczany eh do- 

sięgnął w  r- b. według najnowszych 
obliczeń I73.u00 ha, czyli p raw ie się 
Zrównał z norm ą przedwojenną, 
'Hóra w  o stanieli trzech latach 
Przed wojn^ w ynosiła na zieiniadi 
bliskich pirzeciftnic 172.994 ha.

Spodziewana produkcja cukru
Cięgnie prawdopodobnie około 

4,700 000 q w  w artości białego k ry 
ształu, tlak że przeknoozy produ
kcję kampanji zeszłorocznej, która 
Wynosiła 4,398.700 q przypuszczal
nie około 3UU.000 q. W obec przewir 
% w a: ej zwyżki produkcji należy 
się liczyć ze zw yżką w yw ozu cu
kru do taśc f 2,000.000 q (w kam- 
hanji; 1924-5 wynitasiiotno 1,894.630 q).

Z powodu trudności1 finansowych 
Zostały zamknięte 3 cukrownie i 1 
ralinerja, tak że w  kamipainj? 1925- 
•26 będzie czynnych 73 cukrowni'.

GIEŁDA LWOWSKA
Kursa w czorajsze na,ogół były 

niejednolite. O broty dość liczne, 
Przyczem z a ob aro waruie zw iększo
ne w  niektórych gatunkach akcji.

Akcje bankowe nadal hie wyfwio- 
róją większego ziainlteresowiauiiaęf*

Z akcji przem ysłow ych spadły  
w demie papiery cukrownicze i Ga- 
żolha. z powodu sillnuejiszego zaofia
row ania.

'Sporadycznych trainisiafccOi doko
nano Gafotą, LokomottyWarm i Nie- 
ujojiowskim.

Pis pń ery  handliowe w  zupełnem 
Zaniedbaniu. — Tendencja chwiej
na. — I isposobieniie ożywione.

*
Kotow ane: Hipoteczny 0-36, 0.35. 

^i żemytsłowy 0.14. Ghodorów 4, 
t.05, 3.95. Chybie 4, 4.05. Cegielski
9.50. Lokom otyw y 0-60. Gafcth, 0.18. 
tjazolina 1.15, 1.20. Niemlojowski
*0.35. Giikos 1.20. P arow ozy 0-32, 
•0-31. Nafta 0.16.

OBROTY PRYWATNE.
W czoraj tendencja chwiejna, lek- 

kio zniżkowa- O broty średnie.
Dłelary amieir. 6.03 — o.04- dolary 

tfauiad. 5.56 — 5.68; kor. czeskie 
®-17 i pój — 0.17 i dwie Drzecie; 
eJe 0. 02 i: pół — 0.02 i dwiie trzecie; 

paniki franc. 0.27 i1 jedna .trzecia' — 
' 27 f pól; franki sziwajic. 1.14 — 
•15; funty szteirMagi 28.15 — 28-28.

Złoto: 20 kor. 24.15 — 24.35; 20 
fk .  22.45 — 22.65; 20 mik. 27.40 — 
■^-60; 10 rubli 30.60 — 31.10.

S rebro: ker. 0 ulstr. 0.50 — 0.51;
kor. ausitr 2.54 — c.60- floreny 

f 8 — 1-30; ruble 2.13 — 2.14; ko
m ik i za rubel 1j00 — 1-06.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
kocz skrom nych transakcji w  

gum iak ach  przem ysłow ych do za-
Jrci'a umów na giełdzie nie d(o-

^  Chę,ć kupna objaw iała się dla
po cenach, odpowiadających

^j^Tchczas,uwyim gotowaniom . Ten-
^ Jytfa nttrziymana. Usposobienie 
^łabe

^ s -eniica krajow a ex 1925 20 i pół 
w Jn * 1 Pół. Psze,nica krajowa, czer- 
hol n ex 1 ^  23 — 24. Ż!y|to mało-
« ztn 3 a  ex 1925 15 — 15 i W -' J 9-

małopolsikfi; brow arniany 17 
&ół 7 . ^w ies małopolski. 16 — 17 i 
d.20 mnia,ki: przem ysłow e 3.80 — 
s , .  ", Ceny oprócz ziemniaków

^ctm kowe.

* Obciążenie podatkowe w  Niem
czech jest obecnie więcej niż dwa  
razy większe, niż przed wojną.
Przeciętnie na głowę ludności w y 
nosi ono 102 zł:, a  w  Polsce obcią
żenie podatkow e według prelimina
rza  budżetow ego na br. wynosi 51 
zł. na głowę ludności.

Znowu odezwy i sztandary 
bolszewickie.

Wilno (Tel. wł.) 
(ok.) W ubiegłym tygodniu we 

wsiach Brynki W arcałowicze, pow. 
Słonimskiego, zostały rozrzucone 
odezwy komunistyczne w językach 
rosyjskim i białoruskim. Prócz tego 
w pobliżu w si Brynki wywieszono 
czerwony sztandar z napisem w  ję- 
zykn rosyjskim: „Precz ziem ianie—  
ziemia dla ludu —  'm ierć prowoka
torom". Odezwy i sztandar skon
fiskowano.

PROCES MTJRASZKI WZNO
WIONY.

Wilno. (Tek w ł ).
Sąd ofcrę go w y w  Nowogródku 

przystępuje po raz  wltlóry do roz
w ażania głośnego procesu Józefa 
Muraszki, oskarżonego o zaoój- 
stw o Bagińskiego ii Wlieaziurkiewi- 
cża-

Jako oskarżyciele publiczni w y- 
s.lapują p rokurato rzy - z W aiszaw y 
Kaziimiierz Rudrocki i Kaduszkiewicz 
z Widma.

Obrony wnosić mlaią adwokaci 
W arszaw scy: Szurlej i Niedziel śki.

Zainteresow anie w śród miejsco
wej publiczności ogromne.

R ozpraw y potrw ają około 4-cłi 
dni, z uwagi1 na to, że sąd1 ma zba
dać około 50 świadków.

■Wyrok spodziewany jest naj
wcześniej w  sobotę lub w niedzielę.

 00------
SYNAGOGA SALĄ RADY MIEJ

SKIEJ.
Pogranicze sow.. w  paźdz.

(p) Donoszą z C harkow a: Zam
knięto na zasadzie uchw ały żydow 
skiej bezpartyjnej konferencji robot
niczej w PoUawke główną synagogę 
i po przeprowadzeniu niezbędnego 
rem ontu zamieniono ją na saię po
siedzeń radiy miejskiej.

Kurjer Radjowy
PROGRAM RADJOKONCERTOW

n a  d x i ó .

Berlin (505). Godz. 20.30. W ieczór 
orkiestrow y. —  Godz. 22.30 M uzy
ka taneczna-

Lipsk (452). Godz. 20.15. W ieczór 
Liszta.

Drezno (292). Godz. 20.15. W ie
dz, ór Szopena.

Elberield (259). Godz. 20.30. Hu
m or w muzyce- — Gonz. 21.30. W ie
czór Straussa.

Praga (550). Godz. 20.00. W ieczór 
suit.

Zuiich (515). Godz. 20.30. W ieczór 
pieśni Wilhelma Bauera, baryton.

Paryż (1750). Godz- 21.30. Koncert-
Barcelona (325). Godz. 22.00. Kon

cert. — Godz 23-00. M odernistyuzne 
tańce. — Godz. 23.20. Arje z Tann- 
ihausera i Nieszporów sycylijskich. 
— Godz. 23.40. Arje iz Ernanlego i 
Trubadura — Godz. 23.50. Koncert.

Lampki katodowe VbIvo, części 
składowe do superiit,teTodyny i ul- 
trad y n y , Negadyny, transform atory 
do wzmacniacza o niebywałe! sile 
Push-Pull stale na składzie w firmie 
„Kinofot4’ Lwów, 3-gc Maja l la

KURJER SPORTOWY.
SEKCJA NARCIARZY „CZARNI4*

komunikuje, że zw yczajne W alne 
Zgromadzenie odbędzie się w  dniu 
4 listopada br. o godzinie 18.

BIEG DRUŻYNOWY WZDŁUŻ 
GRANICY POLSKO-SOWIECKIEJ, 

Warszawa. (Tel. wł.)-
W pierwszy rocznicę lsfnienia na 

granicy polsko -sowieckiej Kcrpusu 
Ochrony Pogranicza urządza do
wództw o KGP-a podwójny bieg 
sztafetow y na przestrzeni 1500 ki
lometrów. Bieg ten  zaczyna się 8 li
stopada w  Okopach Świętej Trójcy 
nad Dniestrem  i Z-briuczem i rów no
cześnie w  punkcie, gdzie zgiegąją 
się granice Polski, Łotwy i Sowie
tów.

Bieg ten potrw a około tygodnia, 
a przejdzie przez góry, rzeki: i ba- 
gha.

Próbę tej gigantycznej imprezy 
sportowej urządziła w ileńska bry 
gada KOP-u. T rasę biegu w ynoszą
cą 350 kim. przebyto w  36 godzi 
nach. Po drodlze używ ano oprócz 
nóg, czółen i szczudeł.

Ter bieg sztalfeitbwy jest azemiś 
jedynem  na świecie.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
W LOZANNIE.

Na m iędzynarodowych zawooach 
lekkoatletycznych w  Lozannie uzy
skano szereg europejskich w yro
ków.
Najpiękniejszy był w ynik w  rzucie 

oszczepem, gdzie Pjaneola rzuca 54 
m łr. 43 om. —  now y rekord1 szw aj
carski.

W skoku w  dal Cator skoczył 7 
mtr. 60 cm.

Pieg na 800 mtr. wygrał Martin w
1 min. 58.2 sek., a  1500 mtr. młody 
Francuz Baraton 4 min. 03 sek.

Rzut dyskiem w ygryw a Kugel- 
neim (Szwajicarja), rzucając 42 mtr. 
85 cm.

NAJBLIŻSZY MECZ CARPENTIE- 
RA.

P rasa  zagraniczna poznała róż 
pierw sze szczegóły rowrotu Geor- 
gfca Carpentiera na ring, Piieiiwsze 
spotkanie Garpadfłera nastąpi już 
w najbliższymi czasie. P rzeciw ni
kiem jego będzie młody, aie nad
zw yczaj utalentow any ,1 niebezpie
czny bokser am erykański Yuting 
Strihbling, hcizący 21 lat. Strfibling 
ma ijluż za  sobą zw yciięstwo nad Sai- 
ler-Hoffmannem w  10 rundzie i1 re 
mis z Benłenbachlem po 6 rundach.

PIŁKA NOŻNA ZA GR/NICĄ.
p raga: S p a m —Sław a 2:2 (1:2) 

Nusełsky — F. C- Teplifee 3:3. O- 
limpja V I]. — Ce chi,c Kar Gm 4:1.

Berlin: I. F. C. Num berg — Fiirth 
2:1 o miistnzostwo Niemiec.

Tocmesyar: Toem esvar —  W ie
deń 6:2 13:1).

Budapeszt: Nemzeti — Ujpesii 0:0. 
ITT. Koriilet — ETC. 1:0. Kispesti— 
Vivc 2:0.

Moskwa: Leningrad — M oskwa 
4:0. RepreZieWtacja I — Reprezen
tacja II 4:4.

REKORD AUTOMOBILOWY 
NA 5.000 KLM.

Na to .z e  Monthilery odbył się na 
przestrzeni 5.000 klim. wyiśoig aulto- 
lnobilowy, trw ający  48 godz. 51 m. 
19 sek„ czyli średnia szybkość w y
nosiła 102 kim. 343 mtr. na godzinę. 
W w nk ten został uznany za rekord 
Światowy i należy do kierowlcy Do- 
lande na m aszynie R oland P ittain  o 
objętości cylindrów  2 litr., a wadze 
1650 k>g.

MECZ BOKSERSKI D A N JA - 
SZKOCJA 5:3.

W  ubiegłym  tygodniu odbył się w  
Kopenhadze m iędzypaństw ow y 
mecz bokserski amatorskich repre- 
zentacyj Danji i Szwecji i zakoń
czył siię pew nym  zwycięstwem  
Duńczygów w  stosunku 5:3. Angiel
skie ipięściarstwo raiz ,po raiz otrzy
muje solidny „knock-out14 ze  strony 
komynenuu!

30.000 KI M. W  30 DNIACH.
Niedawno zosrał ukończony raid 

samochodowy firmy Mathis na prze 
strzeni 30.000 klin. między Paryżem  
a Strassburgiem — aż do skutku. 
Raid ten odbył siię rów no w  30 dni. 
M aszyna biorąca uojz.ał w  raidzie 
nosi m arkę 10 C V była przez ca ły  
czas raidu pod kuntrołą francuskie
go automobilklubu.

OSTATEC7NY WYNIK RAIDU 
MOTOCYKLOWEGO

‘Polski klub m otocyklowy zw ery
fikow ał ostatecanfile wymffld pierw 
szego raidu i ustalił listę kolejną 
zwycięzców.

W klasie I (mo ocykle bez decze- 
pek). 1) Kwinto na Harltey-Dawid- 
son, 2) Lam beri na1 Indjame, 3) Ma
zurkiewicz na Sarolei.

W ilasie II (motocykle z doczep- 
ami). 1) Czaplicki na Indianie, 2) 

Bielak na H arłey  Dawiidison, 3) kpt 
Czarnecki na H-D., 4) Rudawski na 
łndjaiiie,

W ogólnej klasyfikacji punktacja 
przedstaw ia się niastępującio: l)
Czaplicki 985 pikti. 2) Kwinto 1129 
pikt. 3) Lambert 1140 .pkt-, 4) Mazuiv 
kiewicz 1175 pkt., 5) Bielak 1213 
Pkt., 6)Kossaiowski 1245 pkn.

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K I
Początek przedstawień o godz, 7*3C.

Czwartek 22 października 1925 r.

Codziennie o 5-teJ...
F trsa w trzech aktach Maurycego Henne- 
quin’a i Piotra Veber’a. — Przekład dra 

Józefa Brodzkiego.
OSOd Y :

Leon Precardan, dyr banku K. Okomicb 
Slviifien la Char ibole Z. Rzęcki
Cel. Maraval, buch. w banku G. Rasmskl 
Mondredon W Zabielskf
Amadeusz, bufetowy E. Fortner
Bergeet, komisaiz poi. M Bielecki
Ci.lbert, ajent L. Neuman
Franciszek służący B. Febenstreit
Wiktor Z. Re.skl
Ginette, właścicielka baiu Z. Łozińska
Walentyna żona Prei a rd ar.aS  Michnowski 
Angelika, przyjąć. Ginetty H. Skrzydło w ska 
Julja, służąca Ludmiła Jars!
Rzecz dzieje się współcześnie w Paryżu 
Akt. I: w  barze „Ginette*, akt 2 i 3; w 

mieszkaniu Precarc ai.’a 
Reżvser: Kazimierz Okornicki.

TEATR NOWOŚCI.
Początek o godz. 7*30.

Czwartek 2? października 1925.

J ij Wysokość Tancsrks.
ope:etka w 3 aktach Muzyka W altera 
G letza. Tłumaczenie Wincent, Rapackiego. 

OSOBY:
Księżna Tylberg — Grabowska 
Baronówna He ma — Rapacka 
Baron Stein — Tatrzański
Bolkc Welhofen — Sowińaki

S ir  Majburg — Ostrowski
Jeuslmg I — Hebenstreit

Tendler > oficerowie ,  * ,
Simmer | ,  * ,
Anna, pokojówka — Skungerówna 
Baumann kameró oarona Szymański 
'-ranciszek, służ Majburga Kopczyński 
Cimboletto, cygan hiszp. Szosland 
Elwira \  — ,  *

Z *  air“ 1 ' : ;Sylwia I — „ * „
Dworzanie, damy dworu, cyganki i cyga

nie, myśFwi, służbi 
Kapelmistrz: T Seredyński.
Reżystr Filip KuUgowski.
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Litewskie zamachy 
bombowe.

Wilno, (Tel. wt.)
Jak wiadomo — w poniedziałek 

maja się odbyć wylbiory ao sejmu w 
Kłajpedzie. Niemiecki' dziennik 
raelbr Damipfboat** pirowadzit tędy 
intenzj/wną kaitipanję na rzecz ży
wiołu niemieckiego.

Nie było ro na rę|kę szowinistom  
litewskim, przeto zorganizowana 
szajka podłożyła be mbę pod ws<po- 
mriianą ledakcję. Wyibuioli ładnnku 
niezmiernie silny zniszczył zupełnie 
cały lokaj, bramę frontową i mie
szkania na wysokość dwóch pię
ter.

Nowy proces o spisek przbciwpaństwowy 
w Budapeszcie.

-GO-

Artystki w pancernych autaeh.
Nowy York, w  paźdz.

Pewna amerykańska śpiewacz
ka w  N Yorku zamówiła dla siebie 
w  fabryce pancerne auto. Dowie  
działa się bowiem, że nowojorscy 
bandyci mają wielki apetyt na jej 
perły i brylanty Auto posiada pij 
ty  opancerzone i szyby, zabezpie
czone przed kulami oraz automaty
czne zamki, s mimo to, niczem się 
na zewnątrz nie różni od luksusr- 
wego auta. Fabryka zaręczyła ai 
tystce, że w tym aucie jej koszto
wności sa tak zabezpieczono jak  w 
skarbcu Stanów Zjednoczonych 

’  00 -----------

B uaapeszt, w  październ ik i, 
Onegdąj rozpoczął się tir proces 

przeciw  12 podisądnym, o to, łźle u- 
kniuli w e wrześniu 1922 spisek ma
jący na -pęlu przew rót praw icow y 
w polityce węgierskiej. Zamierzali 
wtyTnordowarię niedogodnych im 
polityków i ministrów.

Na liście proskrypcyjnej byli po
słowie socjalistyczni i minister o- 
św laty K lebeisberg. Organizacja ze 
b ra ła  18 kg. ekrazytu, l.tó ry  ukryto 
w mieszkaniach spiskowców. Za
mierzano także wysadzić w  powie-

---------X 01’

trze bożnicę podczas odbywającego 
się tam  nabożeństw a. W  drodze 
sk ładek  na 'zgromadzeniiach zebrano 
kilka milionów na cele spiskowe* 
Pieniądze te  rozdzielili między sie
bie. Później uchwaMi' urządzić w y
cieczkę do W ielkiego W airażdynu, 
gdzie zamierzali obrabować kasę 
rządową.

Zasiadający na ta w ie oskarżonych 
są przeważnie urzędnikami. Rozpra
wa odbyw a się przy drzw iach zam 
kniętych.

Na tropie szajki morfinistów.

Pogrzebani żywcem w tunelu.
Nowy York w paździermku 

Wskutek zawalenia się tunelu 
kolei Chesapeake i Ohio w Church 
H ill w Stanach Zjednoczonych 40  ro
botników zostało żywcem pogrzeba- 
nyoh. 33 zdołało przekopać się przez 
gruzy i ziemię i ocalało — reszta 
pozostała w tunelu i prawdopodob
nie zginęła wskutek uduszenia tru - 
jącem i wyziewami, które uniemożli
wiły akcję ratunkową.

-oo-

Warszawa. (Tel. wl!n
Do apteki Jaw orow skiego ptfziy 

zbiegu ul. Poznańskiej i Hożej zgło
sił się onegdai jakiś osobnik i przed
staw iw szy  receptę iznanego lekarza, 
zażądał coprędzej wydania mu le- 
k i  rstwa.

Prowizor, spojrzaw szy na recep
tę, stwierdził, że opiewa ona na 
nieprawdopodobnie wielką dawkę 
morfiny.

W łaściciel aipteki podejrzewając 
nadużycie zatelcforował do lekarza 
którego podpis widniał na recepcie
i zapytał, czy nie zaszła jakaś po
myłka.

P rzyby ły  po jakimś czasie do ap
teki lekarz stwierdził, że podpis na 
recepcie jest sfałszowany — druki 
zaś pochodzą z kradzieży, dokona
nej w  jego gabinecie przez pacjenta, 
podającego się za rotm istrza rezer
w y Toczyńskiego.

W  ciągu kilku godzin wliectzor- 
nyoh jeszcze kilka aptek za p y ty w a
ło owego lekarza o autentyczność 
recept.

W szystkie recepty okazały 
fałszywe-

Przeprow adzone śledztwo pall 
cyjne ustaliło, że Toczyński jest na.

losow ym  morfinista i zawodowym  
handlarzem narkotyków .

Stwierdzono także, że morfiniśei 
zbierali się w  ognisku tnwalld^kiem 
orzy u). Śliskiej 18, gdzie też doko
nywane b y ły  transakcje narkoty
kami. ?

Toczyński znikł .z W arszaw y.

Fotostaty w bibliotekach 
uniwersyteckich.

Berlin, w październiku 
Każdy akademik czy uczony 

wie z doświadczenia, ile to czasu  
nieraz potrzeba, aby z bibljoteki 
uniwe syteckiej wyciągnąć jakieś  
dzieło. Przemyślni Amerykanie wpa
dli na pom ysł wprowadzenia tzw. 
fotostatów. t. j. fotografji stronic i 
miejsc speejalnie komuś potrzebnych 
Fotostaty takie wydają bibljoteki 
amerykańskie studentom za darmo. 
Na odbitkę trzeba czekać zaledwie 
15 minut. M.mo zaangażowania do 
tego celu pewnej liczby fotografów  
Amerykanom interes ten się opłaca, 
gdyż nie trzeba kupować duplikatów  

się | a rzadkie dzieła chroni się przed 
zniszczeniem.

Fotostaty takie wprowadza na 
próbę uniwersytet w Berlinie.

Ze świata.
+  Ryszard Strauss znakomity 

muzyk i kom pozytor stracił dwa nu- 
Ijony koron -z powodu bankructwa 
wiedeńskiego banku W eissa

+  Przeciw wojnie gazowej. Mię
dzynarodow y kongres Czerwonego 
Krzyża w  Londynie uchwalił zażą
dać w ydania zakazu rzucania bomb 
gazowych z aeroplanów.

Ubezpieczfcnie na wypadek sta
ropanieństwa. W  Ameryce powsta
ło tow arzystw o asekuracyjne, kltló- 
re wypłaca ubezpieczonym paniom 
po dojściu do 40 lat ubezpieczoną 
kwotę! o ile do tego czasu nie w yj
dą za mąż. Do kategorii uej należą 
też w dow y i jfozwódki.

+ D eficyt w ystaw y w Weinbley 
Z Londynu donoszą, że y-ysjawa 
w Wembuey zamikni,ętą zostanie 31 
bm. i nie tak prędko znowu otw artą 
zostanie, gdyż deficyt tej wyistawy 
w ciągu ostatnich dwóch lat wyno
sił około 2 miljonów funtów angiel
skich.

+  Strajk w  gazowni i wodocią
gach w  Berlinie m a zostać prukia- 
mowamy w  dmliach najbliższych. 
Oświadczyło się za nim 90 prc. 
zatrudlnilony^h w  tych zakładach 
8000 robotników.

+  Katastrofa parowca amery
kańskiego. Starek pasażerski 4000 
tonowy Comanćhe pomiędzy Jack- 
sorm lle a Nowym Jor kilem na mo
rzu w  odległości 100 mil od Wy
brzeża Virgin/fa skutkiem eksplozji 
spłonął i utonął. Zginęiio podczas 
katastrofy  14 osób.
Największy tunei w Europie. W 
Szkocji zaczęto budowie 15 milowe
go tunelu pod szczytem  Ber. Newis 
w ykutego w skałę i granicie. Plra- 
cow ać w mtn będzie 2 do 3 tysia- 
ce robotników Będzie to tuinel maj- 
wiiękjsży w Europie a może f na 
śwliecie, gdyż bęazie, o dwie i pół 
mili dłuższy od Simpionu.

 CK.------

466.P W IC Z E N IA  
v  G IM N A S T Y C Z N E
d la  dorosłych, oddział żeński i męski, oraz gimnastyka 
szw edzka i rytmiczna dla dzieci rozpocznie się dnia 1-go 
listopada pod fachowem kierownictwem w nowo urzą
dzonej sal g.mastycznej przy ul. Krasickich 18 a. Zgło 
szen ia przyjmuje Dyrekcja Gimnazjum I. p. od g. 3—4

Różne

PANOWIE nie wyrzucajcie 
starych kapeluszy, lecz 

dajcie takowe przerabiać na 
najnowsze fasony do Pierw
szej Kraj. Fabryki Kape'uszy 
RUDOLFA N E U W E L 1 A  
Balonow a 3. Składnice: plac 
Marjacki 8, Kaz.m erzu.vska 
25, Krakowska 25, G róde
cka 72. 379
"TANIO przepisuję na mą- 

* szynie. Zgłoszenia do 
admin. „Kurjera Lwów “ pud 
„Szybkość" 448

I ITOGRAFJA Czajkowski, 
Cicha 5, Lwów Najprzy

stępniejsza dla wszelkich 
robót autolitograficznych i 
odbijanie z pisma maszyi - 
kowego, 462

DRZYJMUJE na obiady 
i  smaczne i zdrowe, ku
chnia także jarska, ul. Zimo- 
rowfcza 5, parter, lewo.

I TNIEWAZNiAM zgubioną 
książeczkę wojskową 

wraz z kartą mobilizacyjną 
na r.azwisko Świątek Franci
szek, sierżant wystawioną 
przez P. K. U. Stryj. 485

7  REDII KO W ANY urzędnik 
"  bankowy przyjmie jaką
kolwiek posadę w przemy
śle lub handlu. Zgłoszenia 
nadsyłać do administracji 
„Kurjera Lwowskiego" pod 
.Zredukowany". 474

Posady i prace.
OOWIATOW Y Zarząd dro 
* gowy w Sierpcu ogła 
sza niniejszym, że ma wolne 
miejsce na posadę drogomi- 
strza z płacą w/g X-ej grupy 
urzędn. państw. Podania 
należycie udokumentowane 
z podaniem kwalifikacji, 
praktyki i curriculum vitae 
należy wnieść Jo Powiato- 
towego Zarządu Drogowe
go w Sierpcu. Posada do 
objęcia od 1. listopada 1925 
roku — Kierownik Pow 
Żarz. Drogowego (—) Inż. 
Ryczak. 442

DOSZUKUJĘ posady inka 
i  senta lub woźnego Je
stem solidny i uczciwy. Zgło
szenia nadsyłać pod .Solid
ny". 473

AAŁoda w dowa znająca się 
JV 1 gruntownie na gospo
darstwie, poszukuje odpo
wiedniego zajęcia w t fo lw ar
ku na prowincji. Zgłoszenia 
nadsyłać do administracji 
.Kurjera Lwowskiego" pod 
.G ospodarstw o*. 475

A łŁODY woźny poszukuje 
1 ’ 1 posady. Łaskawe zgło
szenia do administracji pod ______
„Uczciwy*. 469 P'.semne

PRZYJMĄ pusadę kasjerki. 
Warunki skromne. Świa

dectwa chlubne. Zgłoszenia 
pod .Skrom na". 484

t>  1 JChAL -"F-R-BLANSIST/ 
z wieloletnią praktyką 

poszukuje posady buchaltera 
lub kasjera. Zgłoszenia pod 
„wieioletni". 4*1

7N A M  użycie, gospodarskie 
"  robótki, mogę również
zaopiekować się dziećmi,
poszukuje zatem odpowied
niego zajęcia, Zgłoszenia do 
admin .K urjera Lw.“ pod 

Lila". 482

Naufra i wychowanie.

pO SZ liK U JĘ  pracy w do- 
1 mach prywatnych, szyję 
suknie, płaszcze, poprawiam

N I E M K A  młoda, lubiąca 
dzieci poszkuje zajęcia 

popołudniowego. Zgłoszenia 
pisemne pod „Jotbe* do 
admin. .K urjera Lwów*.

URZĘDNICZKA obznajormona 
U  wszechstronnie z maiiipa

DOSZUKUJĘ lekcji z zakre- 
* su szkół średnich. Zzło-

mtra Lelewela 5, p-awy par- Lw ow .^pod^.A -0' ' ^ 4 6 3

DOSZUKUJĘ 
* z kapitałem

spólnika 
10—20 000 

dolarów do dobrze prospe
rującego zakładu przemysło
wego. Zgłoszenia pisemne 
nadsyłać do administracji 
.Kurjera Lwowskiego" pod 

Zakład". 476

lacją biurową, pisząca biegle L  
ua maszynie poszukuje posady 
Zgłoszenia do admin „Kurjera 
Lwow." pod „Zofja 13".

fYBEJMĘ 
stwo

przedstawiciel 
pow iżnej firmy.

OZORCOW1E bezdzietni, 
pracowici z 10-letniem

Mieszkania.
ś w i . ^ w ^ p o ^ ‘po P ^ M I E  Się p a m e ju b  
sady. Załoszema do admini-l 
stracji pod .Dozorca*. 468
T^ORESPOjnDENT włada-
LN iai-v hiecrle ipzvkami

panienki na mieszkanie 
z wiktem lub bez. Grun
waldzka 9. II. p na prawe.

jący biegle językamiJCŁUCHACZKA znajdzie do- 
Mogę wyjeżdżać na piowiń-niemieckim, francuskim, po1-|^1 godne umieszczenie (ca- 
cję Zgłoszenia do admini- skim puszukuje posady.Je ",ub częściowe utrzyma- 
stracji .Kurjera Lwowsk’" Zgłoszenia do administracji nie) Fortepian w domu. iłi- 
pod .Przedstawicielstwo", I.Kurjera Lw “ pod „E, E “. form acje: Tarnowskiego 20.

478 479 Ił. drzwi .ir. 10. 48t

Kupno i sprzeda*
C  KRYPTA hisioryczno-ora 

wriicze są do sprzedania^ 
Zgłoszenia do „Kurjera t w-J 
dla „Prawnika". 486

r^U PIĘ  biurko i szafę bi' 
**■ bljoteczną ZgłoszeiJa 
pod „biurko". 48

P p z e z n a c a z e n i e *
Nadeślij charakter pisma swój, ^  
zainteresowanej osoby, zakomunikuj' 
imię, rok, miesiąc urodzenia. O tr#P 
masz szczegółową analizę charajeterU’ 
określenie zalet, wad, zdolności, VTi&] 
znaczenie. Analizę wysyłam po oif^Jf’’ 
maniu 3 złotych. Osobiście przyjmyJ* 
od 12 — 7. Protokoły, odezwy, podw^' 
kowania najwybitniejszych osób 0^  
icy. Warszawa, Psycho - Grafol°§' 
5ZYLLEK-SZKOLNIK, Piękna 2 ^

Popierajcie cele 
Towarzystwa 
Szkoły Ludowej

\17YNAJM Ę pokój dla pa' 
™  nienki wraz z cało

dziennym utrzj maniem. Wia 
domość ul Zimorowicza 5- 
parter lewo. 471

n n ł n o :  t ó  ■ Za wiersz milimetrowy: Zwyczu.ny z ł  tekstem i2 gr. Nadesłane i nekm logja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. P r:ed  kronik* 
l i y  u y i u & £ 6 l l  I i w rubryce „Repertuar" 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno

i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 1? gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr Ogłoszenie zagraniczne o 50% druże

Nakładem Nowej SpółKi Wydawniczej. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorązczyzna 17, Tel 29 19. pod zarz. Z K ełbusiewicza.
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